
M_. n., nie_dziela, 7 grudnia 1941 r .___ Rok II .Nr 7 (274)
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ŻOŁNIERZE !

Z rozkazu Naczelnego "'od.za objąłem dowództwo Trojsk Polskich 
na Środkowym '/‘schodzie.

"‘item TJo.s serdecznie jako VTasz dowódco. Przybyłem do Eqs pe
łen najlepszych chęci służenia rozem z T"’ami sprawie odbudo;vy No
sze j Ojczyzny. Pragnę, by.*-cie T’szyscy wiedzieli, że zna jdzlecle we 
mnie oniekuna, gotowego zawsze do wysłuchania Taszych trosk 1 ża
lów, a w razie potrzeby do pomocy na jaką.będzie mnie stać.Dostęp 
do mnie jest dla vas zawsze otwarty.

Przynoszę "Tam z sobą najlepsze pozdrowienia- żołnierskie od 
Dowódcy i'Żołnierzy I Kornusu Polskiego w ’’Tle'lkiej Brytanii.

Przybyv,vam do v-as w chwili, kiedy Samodzielno Brygada Strzel
ców .jęarpackich zdobywa sobie £’oją żołnierska. sławę. Imię Jej zo
stało związane na zawsze z bohaterstwem załogi twierdzy Tobruk.Ży 
czę Dowódcy S.E.S.K. Generałowi Brygady Kopańskiemu i wszystkim 
Jej żołnierzom dalszych sukcesów w- toczących się obecnie bojach 
na Pustyni Zachodniej..

Nie wszyscy z *’ras mieli szczęście znaleźć się .w szeregach 
S.B.S.K. i wziąć zaszczytny udział w walkach. ":’ielu z Tos nie mo
gło wykazać swych żołnierskich walorów. Bądźcie jednak przekonani, 
że każdy z:nas jest powołany do służby v; szeregach na polu walki 
1 do nracy nad odzyskaniem niepodległości. '7rojna trwa a Polskie 
Siły Ębrojne formowane u boku ’’’ielkiuj Brytanii i innych Sprzy
mierzeńców mają przed sobą twardą dr.cgę do kraju, poprzez pola 
bitew i trudy żołnierskie. Oby ta drora zakończyła się jaknaj- 
sżybclej zwycięstwem i przywróceniem niepodległości Polski. *

M.p.,dnla 1 grudnia 1941. DC"rÓDCA "" .Pi.S.W.

f - /-/ ZAJĄC
Gen.Bryg.
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GEN. DR. JOZEF ZflJRC
DOWÓDCA WOJSK POLSKICH NA ŚRODKOWYM WSCHODZIE

Generał Brygady Józef 7ając urodził się w r.1891 w Rze
szowie. Po-ukończeniu szkoły średniej wstąpił na uniwersytet 
Jagielloński na którym uzyskał tytuł doktora, filozofii.

Bierze czynny udział w ćwiczeniach oddziałów strzelec
kich w Krakowie.,• oraz przechodzi studia wojskowe w. szkole. o- 
ficerskle j. - ■ ■■ -

■W stopniu .porucznika wstępuje do Legionów- Polskłieh.. Do-* 
wodzi kole jno-. kompanią, batalionem, wreszcie 5 Pułkiem II Bry 
gady Karpackiej w stopniu majora.

TTTalc.zy ze wszystkimi zaborcami. Uczestniczy w bitwach 
pod Rarańczą i pod Kani 07. em. Bierze później wybitny udział w 
formowaniu-'oddziałów polskich'w Rosji,, oraz we Francji w ar
mii Gen. ’Józefa Hallera. . :

W latach 1919-20 kończy Wyższą Szkołę Wojenną w.Paryżu.
7. Francji przybywa do.Polski by walczyć na froncie bolszewi
ckim, walczy pod.-Warszawą. Jest- szefem sztabu grupy opera
cyjnej’.'’'Dół na *rHsła” a następnie III-ej Armii,dowodzonej przez 
obecnego Naczelnego Wodza Generała'Władysława Sikorskiego.

Po wojnie bolszewickiej'w 1922 r. obejmuje stanowisko 
szefa Oddziału I-. Sztabu .Głównego i pozostaje na nim do r. 
1925. '.

vr roku'1924 zostaje mianowany generałem.
w latach 1925-2.6 pełni przez pół roku obowiązki zast.ęp-: 

cy szefa, sztabu głównego, . ■
w roku 1926 zostaje dowódcą.Dy vizji Śląskiej i na tym 

stanowisku pozostaje nrzez 10 lat, nrzyczem przez krótki czas 
w 1950 roku jest Komendantem Centrum Wyższych Studiów Wojsko 
wych w Warszawie,

Trr roku 1956 pełni krótko obowiązki dowódcy Korpusu we 
Lwowie.



w czasie swego 10-Tetiiiego pobytu 7. Katowicach wkłucie 
całą swą energię i wiedzę z?ojskowąr w zaprojektowanie a na
stępnie w budowę pierwszych fortyfikacji nu Śląsku.

r’ roku 1926 Opuszcza1' dymiz ję ś-ląską, powołany na Inspe 
która Obrony Powietrznej Państ” a i Inspektora znacznej czę
ści naszego lot nic t”.'a.

TrT roku 1927 uzyskuje .dyniom :Pilota .
Po wybuchu wojny po.l sk o-nie mieć ki e j w .T9 2.9 • mi a now u -

•riy żosta.je Dowódcą Lotnictwa i •Obrony Przeciwlotniczej . ' .
..Po krytycznych dniach wrześniowych, wycofuje się #wraz 

z. personelem "służby*-lotnicze j, przekracza granicę rumuńską, ' 
by później dotrzeć do. Francji a stamtąd do Anglii-.

..We -Franc ji1-.Generał Zając mianowany zostuje Dowódcą' Pol
: skich.Sił Powietrznych. Po ewakuacji całego .personelu letni 
czego do Anglii'-tibejmuje na ziemi brytyjskiej stanowisko 7-a 
.śtęn.c.y dowódc? -I 'Korpusu To jsk .Polski ch .

f . . Tfl czasie, pobytu we Franc ji.^en .• Za jąc stanął nu czele 
Rady Naczelnej Związku Farcers twa • Polskiego.,.którego zawsze 

’ był wielkim przyjacielem' i. opiekunem.
We wrze'niu br. rozkazem Naczelnego T'rodzu zostuje miano 

wariy Dowódcą 7Tojsk Polskich na środkowym' ^schodzie.

Ś^IFTO ARTYLERII POLSKIEJ tobruku

W dniu 4.grudnia br.minęło pierw- 
sza-rocżnlcu reorganizesji artylerii 
E.B.S.K. Upłynął rok ód pamiętnego 
św-f ętu., patronki ortyleri-i, św .Barbn ' 
ry, kiedy tó nowo. zorganizowany Kar
packi Pułk Artylerii1 święcił uroczy
ście, nh1 pozycji rod Aleksandrią, s*' e 
narodziny i. swój chrzest ”• z-wody" .

,w tym uroczystym.,akcie .wzięła w.te- 
dy u d r i uł c u ł a ’ Br y g o d a • Ko rr o c ku z 
ge n, K op oń sk im; no., c z e le, - dumn u, ż e Jej 
artylerio z dywizjonu żorskich ’’puka 
wek”, -francuski ch zaawansowała , nu 
pułk, z: przyobiecanymi . rier’vsz orzę da
nymi działami angielskimi. .Radowali, 
się wszyscy, ale .hajbardziej chyba ' 
cieszyli -się. urtylerzyści, którzy z 
chęcią zamieniali muły na motory . o 
”nuka'r.ki"” ha prźyzwolte- działu.
- -Po święcie przystąpiono -do nruc or 

g a-n i z a ey jh o wy s ź koleni ow v ch a przede 
yszystkiem do; .szkolenia .kierowców i 
gdy z końcem grudnia'nadszedł obieca, 
ny nowy sprzęt, przywieźli go już 
wła-śni, ń ow owy szkoleni kierowcy.

Intienzywne szkolenie- ulerłb krót. 
klej przerwie w kwietniu., w' czasie 
pom-iętnych Przygotować do •"’.'Yjd.zdu 
na. front" grecki, /gdy nąs-tąpilłb źno??u 
czasowe i częściowe ’’nrzezbfo jenie’’ 
pułku •’’dawne", znajome • wszystkim 
działu. . . . :

Jednak święta Barbara pamiętała o 
S7.'7zm chrzestnym" ntiłku i zadecydowała, 
że polski artylerzysto pójdzie w bój 
tylko z nowoczesnym sprzętem.,.

I tak się też stało. Gdy w czerwcu 
Brygada Karpacka poszło na Pustynię 
Zachodnią,- jako jej wsparcie ognio
we maszerował dumnie‘Kornacki Pułk 
Artylerii z chrzęstem swych dział i 

ciągników. Chłopaki ubrani jak z 'i- 
ały w ”bntel-dressy”— z wysokości 
ciągników i samochodów srogo i siar 
czyńcie patrzy li . z. .pod hełmów stało 
wy.ch nu pozostający ‘w dawnym m.p,. 
t. zw.T;drugi rzUt.” . Przejechali - po
zostawiając za sobą "zapach -wyziewów 
benzynowych', 1 długo jeszcze w ' ślad 
za pułkiem snuła się w- rozpalonym, po
wietrzu kurzowa.., .

Do. sierpnia Karpacki Pułk Artylerii 
przebywał -’gdzieś, na pustyni ”, wykonu 
jąc swe zadanie bojowe, w ’.oczekiwa
niu ■ wroga,, który 'jednak nie pokazał 
sie w zasięgu dzlął naszych artyle- 
rzvstow. Martwiij się nasi chłopcy z, 
te-g-o powodu‘bardzo,., bo w czasie szko ' 
ły ognia .v;ypróbOwali celność 1 moc . 
swych-dział i pragnęli wykazać, że 
polski artylerzysta nie' zapomniał 
swe j w i e Ik i e j .tradycji.

Pułk świetnie wyszkolony- 1 ' zgrany 
psych!c^nie•pragnął chrztu ognia i 
krwi... 1 przeszedł gc w Tobruku, 
gdzie w pierwszym ’’starcie” ogniowym 
zdał z wyróżnieniem swój egzamin, ku 
podziwowi ^naszych' aliantów a rodoś.ci 
sw'egO' dowódcy ppłk.Gl. 1 całej Bry
gady”. ! ■

Od tego czasu nasza Artyleria speł 
nla chlubnie swój żołnierski obowią
zek. Świadczą o tym komunikaty wojen 
ne i wyrazy uznania ze strony naszych 
piechurów, którzy mają do swojej ar
tylerii pełne zaufanie i twierdzą,że 
rozpoznają po celności strzałów, kie 
dy nasze baterie strzelają.

Dzi^ w dzień święta naszej Artyle
rii w Tobruku, najlepsze myśli na
sze przebywają wśród naszych kolegów. 
Dumni jesteśmy, że wśród obrońców To-
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bruku - wraz z naszą Brygadą- - walczy 
nasza Artyleria., dorzucając ‘do Wie.l- 
kiej tradycji polskiej artylerii no
we wawrzyny. *

jyczymy Karpackiemu PuJ.ko" 1 Artyle 
rii szczęścia żołnierskiego 1 dalsze

zo pomyślnego rozwoju; by rozrósł 
s_ię-jak-na-jprędze j dc Brygady Arty
lerii, by się- ćonajmniej potroił a 
-drugą rocznicę swych urodzin - obcho 
dził, grzmotem'.salw honorowych -

; tJ7 WOLNEJ POLSCE I
Ef-de.

N_ _U._ _ R _ ._K Vv0_ JT ___ 0_ _E

(Wspomnienie nalotu .ni omi eckiego- na Tobruk.)

Już prawie, że kończono przeplatanie]
’’oczek siatki do maskom nis
ska baterii tu gdzieś .w górz 
dał się słyszeć jakiś szum,jakby'za
kotłowało, albo jakby z wysokich nie 
bios zstąpili Aniołowie z rajskiej
orkiestry i poczęli stroić 
ty. Naraz wypatrywaćz bate
n a gw i z d ku k ilka's w 1 s t ó-

uciął 
Wiadomy 

samoloty. ■
,Juź widzę,- widzimy - lecą. Lecą 

różnymi formacjami oceniamy:kuna ich 
Siatka rozciągnięta, czarna nłwćhtu 
prostokątna'na żółtej ziemi pustyń - 
nej. Plutonowy Zaskoczek zarządza:

ża - r< -Imię .£ jca i -Syna . . .bo jakżeż * 
Inaczej mogło być, śmierć jest tak 
blisko, a umierać trzeba z Bogiem !

Nie słychać już pękania bomb - je
steśmy Bogu dzięki uratowani,wychy
lić głowy jednak jeszcze nie można, 
bo krążą, jeszcze szczekają zaciekle 
kaemy .i ’’Bredyj, pękają pociski ar
tyleryjskie; szum,' trzask,■ huk* - je- 
dnem słowem piekło, na ziemi..A.tu ci 
na przekór krzyczy stojący najbliżej 
.wyjścia ze schronu Fronczek: - my-, 
'śliwce, strzelają po stanowiskach ba-

przerwać pracę, rozejść 
nach, nie robić skupieni
nie spieszymy się, bomb 
pewnym siebie tonem osw

-ię no schro- 
:.My . jednak . 
Króliczek.

iudczs
na .Tobruk - faktycznie, potwi ;rdza 7a-, 
dełkb.

Artyleria przeciwlotnicza .'już, za
grał a, nad ■ nami * sły chać. przytępiony 
tfzask rozpryskujących się pocisków 
- uchodzimy, bowiem' nie,.-należy, .do 
przyjemności dostać, w łepetynę, wła
snym odłamkiem. .

Ze schronów, jak kto, może obserwuje 
jeden przez drugiego, w tom Cronc.zęk 
zauważa! - zawracają! Jodełko staler
dza - krąży zda je się ącbs.er
psiakrew' siatka z dr. 
zgodnie o ś w i ad ,ć z omy

wacyjny, . .. 
Po chwili

słońca - pikują
niemieckie co
ychylą się' Mikuś

. nurkowce z, o od

czybyk na kuchnię wyra 
moi drodzy pó óbiedzie

widne krzyże/- to 
. ... gdzie., noka żele
- o rety jeden skur

có z kucharzami ,

la .piguły, ’już
, zakurzyło ją:

i. jeszcze 
nad czymś biadał, lecz nie słyszeliś
my, bo.przygłuszył nas.wybuch'bomb
jeden po drugim - ćópaz. bli.żd j -rskon 
s t a t ow a ł. r'J ąde łk o w c i ąga j ą c Fy on czka 
do schronu - wO'jdz głębie J, oberwie.sz.. 
odłamkiem. • ;

A "tu jeszcze nie koniec. Teraz do
piero' ziemia zatrzęsła się, Jęknęła 
- trach, .trach a już s.am nje .wiem ...... 
jak długo to ”trachanie” trwało, a 1- '' 
bowiem ze schronu posypał się na nas 
pył 1 skącś naleciało tyle piachu. 
Ządełko najmocniej przytulony do ścia 
ny schronu skrycie kremli znak krzy-

terii - nu. .to ws 
ru jemy .spojrzeń!

'mimowoli' kie- 
,Tsufit” schro-’

nu z niemym zapytaniem. - przepuści, 
czy nie ? . Ale-i to-piekło powoli 
cichnie, . tylko, gdz-ieś• 7; dali jesz-czO' 
c.k.m-y i ”Bredy ”,trajkoczą a' ziemia'. 
wyrzuca a ^órę- pi-ór opus ze. dymu i ku
rzu na znak oburzenia,' że naruszono. 
jej święty spokój. - . '■

Powoli, nieśmiało wychylamy się po
jedynczo - żywi, więc ciekawi! czy 
jest spustoszenie, czy może któraś 
z bomb, ’’wycyrklowała” w działo, a mo-'' 
że co niedaj Boże, kto ranny, może
zabity. .. 
stwierdzić

ięc trzeba się upewnić

Wyszedłem- ze schronu, ujrzeliśmy te’ 
lefonistę biegnącego naprawiać linię 
telefoniczną, którą uszkodzili... * 
- Ludwik ranny. Spokojny, miły,sym
patyczny, powszechnie łubiany'Ludwik 
i on ranny,Boże ... Stoi już koło 
swej działobltni okrwawiony, przy - 
trzymując się o napięty drut. Już" ' 
biegną ną pomoc plut. Zaskoczek 1
inni 
nika

już go niosą do schronu -porucz 
arka. Bieganina, nawoływania:

samt.arius.z - konsyllarz -' ha pomoc,' 
■ zabrać--torbę ‘san., fryzjer biegnie z 
maszynką do włosów 1 nożyczkami.
- Gdzie ranny ? krzyżują się pyta
nia. Szukają, zdjęto koszulę, Obmy
wają--. nie mu-śladów. Oprzytomniał, 
co- ..-cię-boli Ludwiczkii - pyta' kon
aj Harz • ” - głowa i■noga - brzmi od
powiedź rannego. Włosy obmyli, ze- 
strzygll, bandażują. Przyjeżdża sani 
tarka - lekarz. Rana lekka, płytkie 
dra nięcie odłamkiem - orzekł lekarz. 
Zabierają Ludwika do szpitala.

(Ciąg dalszy na str.b-ej)



Koledzy jeszcze długo debr, tu 
'nad wypadkiem, bo przecież tak' 
był łubiany w baterii, sarn I)ov:.ód 
ca mówi, że też akurat,a to pech 
podły, mówiłem pies was drapał 
kopać i jeszcze raz kopać !

Powo1 i" wszystko ucichło, szkód 
noża zerwaną linią telefoniczną 
nie było. Wszyscy tylko rozmyśla 
li w jaki sbesób zawiadomić o wy 
padku jego bru.ta, podchor; Aego 
znajdującego się na punkcie ober
wać yjnym.

TT,T tym to właśnie dniu ujrzeć no 
żna było grupki żołnierzy,Polaków, 
Australijczyków i Anglików - ogh- 
dających w terenie . skutki nalotu,

olbrzymie leje po bombach i 
I szum we.- własnych uszach, 
! oraz paru- lekko rannych 
I były jedyną pozostałością no 
; groźnym nalocie.

7 n- mi. zaś-pozostał wolny i 
i eot-eżny duch żądny zapłaty ' 

pięknym za nadobne i wspomnie
nie o nurkowcach, które' ani 

' na chwilę- nie. ostudziły nasze- 
I co zapału do zemsty. Wierzymy 
j mocno, że- wreszcie kiedyś na

dejdzie. dzień zapłaty już im 
teraz płacimy, ale mamy « je
szcze duże zaległości dc odro
bienia. Spłacimy je z pro
centem.

Kaz i. mi e r z K s ak

Gen. Sikorski dekoruje 

żołnierzy S. B. S. K.

w T o b r u k u .
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SEIF RZĄDU POLSKIEGO I ""'ÓDZ NACZELNY - CżEN. SIKORSKI

DCBYIU.U ROSJI EYGLOSI3 przez radio mo

skiewskie PRZEMÓWIENIE naśtrpujagej treści;

Od;c.aję głęboki hołd bohatorskim na 
rolek Związku Sowieckiego broniącym 
nieustraszenie i ofiarnie własnego 
kraju "cr?eciw barbarzyńskim hordom 
germańskim Wyrażam podziw dla wodzu 
tych. Jud ów - Stalina, który kieruje 
obrohą Rosji p." an owo o jak ni er łon - 
hle t tym dowód, że przemawiam z Mo- 

'c;v< która ęrzea trzema miesiącami 
n;,?kę by<. i iyem niemieckim. Zwracam 
ó; ; do ..Mikową a z upoważnienia Rzą 
dów Ali onckich, do wszystkich naro
dów £żielących dzisiaj los Polski .

Tajna obecna nie jest tylko ‘wojną 
u terytoria i granice biórących z; 
Uj.o,j udział państw. Ten najstru.sz.ll 
wszy ikt dzie j-owy ' jest . zarazem 
y jwo i.u.c ją powszechną i walką na 
F.ii-. .cr- o*naz 'życ.j e pomiędzy d.e mokra - 
ej- a ;rtalizmehi, pomiędzy dwoma wy
kluczającymi się absolutnie koncen - 
cłami życia 3 udzkiego . ■ v'y ,1'dzie z niej 
zwycięsko świat nowy i sprawiedliwy, 
ówlt-w, aarodóu wolnych"i stawiających 
wolność ponad wszystko, Zbudowany na 
nl c.zrusluinyoh podstawach rzetelne 1 
demowiuc-ji . a zawali się w gruzy 
świat awałtU;. przemocy, tyranii i nie 

’nicżwa, jawi chcą nam narzucić 
'termu nie z nod swastyki hitlerowskiej. 
i.u-iZkość nła ci obecnie haracz za o-' 
kr7s 2(-letnich złudzeń, płoci krwią 
serdeczną i zniszczeniem powszechnym 
za ’materialne i moralne rozbrojenie 
narodaw Płaci za to, iż pozwolono, 
ażeby Rremcv uzbroiły się na olbrzy
mią skale i zaskoczyły drugich zmon-. 
iownną orzez siebie potajemnie potę
gą wojskową > ,

Po"1 s1 * -'■! errsza przeciwstawiła się 
tej niebywałej w dziejach potędze wo 
jennej, ruszającej w 19? 9 roku, jak 
przyzna!"' obecnie szefowie propagan
dy Trzeciej Rzeszy, na podbój Europy i

s "wiata- Zaatakowana stawiła opór z 
bronią z; ręku, jakkolwiek brakowało 
jej n<, oczosnego lotnictwa i broni 
panem me j. Stworzyła wzory dla naro
dów ;urcpejskich walki bezkomprpmiso 
rej, lecz i?o krwawym oporze została 
pokonana w polu-. Naród polski atoli 
rue uległ dotychczas i nie ulemie w 
przyszłości , Przez swoją śmiałą decy
zję . 19. 9 roku Polska dała sygnał do 
nobi...izac.1 i powszechnej. Gdyby wzór 
te:; był orzez inne narody podjęty w 
:<!c'ci> wojna wymagając wielkiej i- 1 
lo.-ci wojsk okupacyjnych, miałaby in-i 
ny przebieg 1 charakter.

'prawdzie Francja nie wykorzystała 
czasu, jaki dała jej wojna polsko - 
niemiecka i osłabienie wojsk hitlero 
wsklch. Lecz zato 'V.Brytania pod zna 
kom " tym przewodem "'.Churchilla przez 

wój opór zacięty z 1940 roku,urato
wała losy toczącej się wojny. Jako 
obserwator bezpośredni i uczestnik 
tych "’ydarzeń stwierdzić mogę, że na
ród brytyjski okazał się narodem 
twardym, odważnym i świadomym obec
ne j grozy, ujawniającym w przełomo
wych chwilach łiistoryoznych'wspania
łe cnoty .moralne i pełną,solidarność 
"polityczną i społeczną. Że podejmuje 
z odwagi’ ” alk° .o człowieka i jego 
prawa, wykazując- w niej determinacje 
spokój i bohaterstwo bez granic.

Byt. może, że Niemcy potrafią jesz
cze przerzucić część swoich sił ze 
""schodu na Eachód i że skierują je 
przeciw wyspom brytyjskim. Ale wtedy 
narażą się na rozczarowańie. i; pewną 
klęskę na lądzie, morzu i w powie
trzu.Gdyż "laika Brytania dzisiejsza 
dysponuje tak potężnymi siłami zbrój 
nymi, że nie przypomina w niczym w. 
Brytani; z lataj jesieni minionego 
r oku.

Dzisiaj "spalona ziemia" rosyjska, 
kryjąca w sobie strugi łez i krwi, 
pełna zruzóz; i zgliszcz, skupia na 
sobie uwagę powszechną. Niemcy za
wdzięczają swe początkowe sukcesy na 
froncie wschodnim - zaskoczeniu. Ude 
rzyli oni bowiem i na Ewiązek Sowie
cki .skrycie i po zbójecku. Ale sami 
zaskoczeni zostali stokroć bardziej 
niezłomnym duchem i bltnością armii 
sowieckiej,. Armia ta złamała już 
pierwszy impet germański. Osławiona 
wojna błyskawiczna należy tu do prze 
szłości... ■

Olbrzymie przestrzenie rosyjskie 
wchłaniają nieuchronnie siły zbroj
ne niemieckie. ich dotychczasowe zdo 
bycze terenowe nie przesądzają w ni
czym sprawy. Nie osiągnęli oni bo
wiem zamierzonych celów strategicz
nych. ''mawiają wprawdzie w drugich i 
w samych siebie, że zniszczyli woj
ska sowieckie, lecz fakty przeczą te 
mu twierdzeniu. PrzeczsŁ operacje,kto 
rych przebieg mogłem śledzić osobiś
cie, "Orz czy twarda obrona Moskwy, 
której jeisten żywym świadkiem,! ró
wnie zdecydowana obrona Lenlnrradu.

Rosj: Sowiecka, posiadając prze - 
myśł wojenny w głębi kraju 1 rozno-
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rządzając m'.i< przebranymi zasobami _ lu ' 
dzkiml", poparta potężni-- prz^z '.Bry 

i- £ i: . r- -
nr^/'Z róęej oe ż cnie na, dzi •'-sta
wy nowoćzesnuwó SDrz.ętU'bo.jo-w2go,uzu- 

"pał ni szybko "śww braki i niszczyć bę 
■‘d.ziu coraz .to- skute.c.znie j hitlerowską, 
maszyj ę w o j u nną. ; ""o j ska- ni emiec ki e 

' ’ -pr zy 'kii mac i a -1 rosy j skim zuż ywa ją się 
•w' stopniu • tym większym, im bardziej 
są nowoczesne. Stan niemi ckich'#dywi 
zji pancernych napawać musi dowództwo 
hitlerowskie -.troską. Toż samb olbrży 
mi e' "straty 1 o t n 1 c t w o. Tr z e c i u j. R ż e s zy > 
K:tóhycl .usunięci ’ .1 st .-za-dnni-.-n trud
nym"! .przewlekłym.

r s ■ ?-u z yeA e ma t e r i a ł ów pęd ny c h j e s t _ t ak

mu się zburzyć wiele mikst, spalić 
Tiul siół. Miliony, ludzi / zabił, oka
leczyli wygłodził,. ' rozdzielił.A mimo
tÓV J

Cie

es'twa aniż< li przed rokiem. Pr ze 
wtedy.przyrzekał narodowi ,nie

mi- ekiemu, że zakończy. wojnę w- 1940
n 1941 roku. T,/r jednym ze ,
óloh ostatnich przemówień .natomiast

użył .już wielu mówiącego. wyra 
’’ukończeniu ki dyś tej wojny”

o

swój rozma'o.hb.ofenzywny i. tupet cyni
czny. W Niemczech dyskutuje się o- 
be-cnie' ewentualność klęski Trzeciej 
Rzeszy i straszy naród niemiecki kon-. 
sekwencjami tego faktu. Strach przed

wielkie u Niemców, że s l ęgnąć-• o iii mu 
sieli do rezerw strategicznych benzy 

Podejmą prawdopodobnie wysiłkiny
. cenę

zbrodnie•ma być dl
a Dopełnione 
niego bodźcem dl

do zdobyć ia zr odu ł - 
0 trudnościach tych 
r z e w lodzi j e dyni e

rozmia- 
y-. Tym 
honin'się tłumaczą dotychczasow 

Japonii,-”: Sin "któro j ełiócby, .pozorne; '
roz-bici0' -sił ,sowi< cki ch micJłO- być' śy

, ’.gnałem- 'd"o zb.rojn-x.go-’ 
...stronie’'obi.V V , v

będzie całkowici
i Sie tu już rozpoczął

wykorzyst ąna ■ przez 
miny obr óńy. Kaukazu,

'da1szoj waIki. Rok temu wydawało się 
również, że. Hitler jest bliskim re
klamowanego nrwęz. si.ebie ’’nowego ła
du” w Fur ople. Dzisiaj - leży cn'.w^gru 
źach, a strzały' oddane w Nantes,Bor
deaux, Pradze, Ęluł.ogrodzie, represje 
dzikie- -w Grecji, Norwegii 1 na zie
miach rosyjskich, jak od przeszło 2 
lat na ziemiach polskich ujawniają 
jego prawdziwe oblicze. 7 poza zdar
te j zasłony perfidii i oszustwa wy
ziera sie-pacz hi tier cwski , posługują
cy/. się" najkrwawszą tyranią i bez-

Ironu ; i 'Iraku .,i .-.dla' • zorguńIż omn-i-a 
potężnego orzeciwąderzenia, w"-, .ktori-ir 

.weźmie udżlał...Armia.■ Polska'. Żołnie
rze polscy"będą'" się bić ze ws,rolnym

kolaboracji

srogiem c oswoboo
zny razem z wami., 
ka- zrozumiała, ż<

unie stój 
gdyż RÓsj

,c •-o w n ę t r z n i u Z"k od ni
cham- c-zasu i zgodnie ",z właSń

z--du* 
trsdy-

■" c ja,' jest r-nie djz.ownym 'czynyikiom ti
łej równowagi europejskie 
z a/ ,; ż c-'.Ró s ja n-i e z a b-dmńi 
•-lei-,-iż' Dolską biła- się r 
ze .śmiertelnym 'wrogiem ws

-. lerzę 
przyszło-

st.kich Eło

skini,.. zaprowadziła .tych, którzy,Jej 
■zaufali,-' j. dynie' do upokorzeń, a ;ża- 
pr ozra d z-i- ich bans twa, -p ile nie opa
miętają się w porę, do ruiny. Geniusz 
destrukcji, jakim jest1 Hitler, jest 
niezdolny do zbudowania niczego pozy 

jtymnygo. ’’Tsz}/st,ko,' czego się tknie, 
mg p ada się w proch i pył, bo takie 
jest "przekleństwo złego czynu”.Z. tym 
nowoczesnym" Antychrystem nie ma po
rozumienia ni komnromisu. Musi on
być niszczony doszu-zętnie' jego--

■/ i *.;n - - • Niopić aa i. Rz tell ' ' 
na, oraz'wspólna -po.sźanówani.e; odreb- 
no;śc.'l .i- Suwerenności państwowej, - oto 
jedyne-warunkiA umożliwiające dobroci 
przyjazne stosunki sąsiedzkie pomięć' 
ijzy,-nami . Uznając ich konieczność; 
b ..z-wzzlcdną j póżyt-. k rmm-a-' 7 
dzi my-'dal- j ‘gby'liwio .nhc n ? nym wy
konaniem u-mów, którę-.. nas łącza .Da jmy: 
pr.zęz' to przykład ś'*intu, ' jak należy 
roZ7;iazywaó--ńa jtru.dni-e jszó ; problemy 
spor.nc3 wT;,-7>imie' celów własnych i owól-

ną.‘ korę

1 jego kraj naprawić wyrzą- 
ywdy oraz nonie/ć zasłużo-

pbko.ląnia muszą zrozumieć,

no-ludzkich przys? po
odniesionym zwycięstwie Polska 
eona frontem przeciwko Niemcom mi eć
będzie rolę wobec Słowiańszczyzny do 
spułnienia juko jej przedmurze.

*” ciągu..minionych-dwóch lat Hitler
wygrał wiele bitew 
ziem, ujarzmił wie nrodów. Udało

żę zbrodni ’.popełni aćh-nie ,Wolno, a pra
wa .’’moralności” barbarzyńskie'j muszą- • 
być;. wytępione ' ogniem i-żelazem.

' Hitler zjednoczył kontynent' euro- 
•pęjśki, lecz-w sensie odwrotnym od 
'zamierzonego, zjednoczył Polaka z 
Czechem"-! Słowakiem, z Jugosłowiani
nem, Greki! m, Norwegiem, Belgiem,Ho-
lendrem i Francuzem szystkich
z Rosjaninem, w walce bezwzględnej,z 
największym złem ludzkości,jakie zna 
ły dzieje. Dowodem tego jest fakt,. 
że ja, Szef Rządu Polskiego, przema
wiam'z Moskwy w imieniu wszystkich 
narodów sprzymierzonych.

Jest nas zjednoczonych w ten spo-
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s<b ponad 150 milionów."• Jest to 4ur- 
ilfiu potężna, , a tym" groźni jsza,- ' ż'e. 
Znajduję się na tylmi wroga j - 

• tajcie, że.iof lary’ katóz niemieckich 
"77 okupowanych krajach ńię; idą na. mai 

‘ ha v Poniesione w walce • o- wsrolną sb-i

7?obe c pr iedliwości,o-

"rśę przyczyniają sie"do wygrania woj
ny. .01 ęo pudli pod raz'ami .Ęitlepnw--' 
•pów,-'to. na j szlachetnie is i rycerze wo"
noś ci. Front ‘ ten ," -o którym mowa ' je st 
na"razie podziemny, ale nie mniej 
jest on- groźny. dla* przeciwnika, jak ""

■' nowoczesne Letnic two1, =1re

"na.-i dywizje pancerne. Dowst.aje 
wszędzie, turn, gdzie postowił

on • '

but żołdak .niemiecki- i--gdzie zaczęło 
rządzić .straszliwe a- ulegające coraz" 

• -‘Większej demoralizacji Gestapo .Wszę
dzie .ludy.ujarzmione.oczekują .'nie
cierpliwie. na dzień sądu, .dzień.czy-
nu,* którego godzina wybiJe .7
przez nas momencie.”

•Ta straszliwa wolni

bowiązujących wszystkich jej. obywute 
li", na demokracji poll tycznej, społe 
cznej i gospodarczej. '■ . - .. .

■ Gigantyczna jest ta walka, która 
zatacza coraz, szersze kręgi. Rozstrzy 
orle ona-na..w Leki o■ losach ludzkości .
W te 3.-walce każdy zblorących w. niej 
udział ludów musi: doróść- do roli, ja- 
'ką narzuciła. mu'hl s'toria. Urządzając 
Zaś po .odniesionym- zwycięstwie Eąro- 
nę, wykluczymy z niej partykularyzm, 
największy błąd riąśżych czasów,.wy
zyskany chytrze■przez Niemców, :by 
skłócić wszystkich przeciw wszystkimskłócić

. 1 sprowokc/v'.ad -katastrofę- obecną ...Nowy 
1'świat oprze się nie na czczych for- 
j mu3kac-h . prawnych, lecz nu rzetelnie

•ybranymi narod.ó"

pojętej solidarności’międzynarodowej 
' i racjonalnie stosowanej federacji

nauczyła
•potrwać może

Leżymy
ierzę atoli niezłomnie

zgodnie i.solidarnie"o .Polską,nową, 
której- siła polegać ' będzie na równo-

my, ■ st” ją.c pod s t
ze zwycięży 
zezęśliwęgo

współżyciu dla przyszłych pokoleń

-0

TYGODNIW "PRZEGLĄD WYDARZEŃ

' 'Na' czoło.wydarzeń tygodniu wysunął, 
eię '"doniosły fakt historyczny: podpi 
•Sanie, deklaracji przyjaźni i wzajem- 
"nej -pomocy między Rzeczpospolitą'Pol 
ską a .Związkiem Sowieckim; w 'dniu 
4 jXII .wieczorem 7; Moskwie położyli 
swe- podpisy pod tym dokumentem: gen. 
Sikorski i. ambdsuóor pr'bf .Kot oraz 
Stalin i Mołotow. Deklaracja tu roz
szerza 1 .uzupełnia zawarte- w Londy - 
nie porozumienie.pólsko-rosyjskie 0- 
"raż ustala.zasady wzajemnych stosun
ków obu państw w czasie obecnej woj-' 
hy i po wojnie, stanowiąc bodaj naj
ważniejszy-filar konstruktywnego 
dzieła budowy przyszłej Europy...

Podpisanie deklaracji polsko rosyj 
sklej- jest . szczyt owym punktem histo
ryczne j podróży Naczelnego Wodza,któ 
rej wyniki -.szczególnie polltyczne- 
nrzestawia ją wyraźnie:zwrotnlóę dzle
jów.. Centrajnej i Wschodniej Europy na 
nowe tory.. ' •; . '

" ■ . x
nrugir? ważnym wydarzeniom ostatniej 

chwili-jest stań *vo jenny, który .zaist
niał od dnia 5 bm, " między W.Brytanią 
a Finlandią, Węgrami i Rumunią. Pań
stwu- te wzięły czynny udział w najeź
dzić. niemieckim na Dosj-ę i na- ostrze
żenia St.7jednoczonych i w,Brytanii . 
dawały mętne odpowiedzi oraz obietni
ce na przyszłość, nie przerywając

dzi u łań wojennych przeciw Rpsji . Gdy 
na notę' dyplomatyczną W. Bryt ani i, ma
jącą charakter ultimatywny, ' państwa 
te nie doły zadawalniającej odpowie
dzi - W.Brytania wypowiedziała Im 
wojnę. ■

.Fakt ten doje wolną rękę Aliantom, 
przy rozwiązywaniu zagadnień teryto
rialnych w przyszłej, nowej Europie, 
stawiając wyraźnie w rzędzie państw 
wrogich: Finlandię, Węgry 1 "Rumunię.

. - X. ' ; *
E wydarzeń.wojskowych na ’pierwszy 

plan wysuwu ją.się .sukcesy wojsk ro
syjskich w basenie morza Azowskiego. 
Ćfeńzywu marsz. Tlmoszenki, rozpoczę 
ta dniu 17 listopada w rejonie na 
północ bd •Rostowa posunęła się prze
szło" 1C"C km. na zadhó.cDi zagroziła " 
otoczeniem wojskom niemieckim, skon
centrowanym mię-dzy Rostowóm 1 Tagan- 
roglóm dó akcji, na Kaukaz. Generał 
Klel:sf mus lał. zarządzić Wobec tego 
p oś p 1 e. s z ąY cd.wró t ,*" Ni e mcy e we ku owe 11 
Rostów i Taganrog - tracąc około 21 
tysięcy zabitych 1 rannych, oraz zna 
czny materiał wojenny.(Około 100 czół 
^Ó7v-,' 200 dział, 900 samochodów ciężą 
rowych i przeszło - 40.tys.karabinów.)

•Cbećnie wojska rosyjskie nacierają 
na przedpole Marlupola, gdzie Niemcy 
otrzymawszy posiłki, stawiają zacię
ty opór, z u*.';agl - że dalsze postępy
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ćf-■ rir7V" y rosyjskiej moffłyby zmrozić 
j n« ■ • •

ni -:.■ ii ckiej.
7 Cd "branie Rostowa 1 Tur a.nrozu ot ‘su i 

t • - • ty <1 ~ i i bi ' ” i
o r ■.'

teoretycznie możliwo:-' A ta istnieje | 

stuł powstrzymany. Zagrożenie czoło
wo o' Możnjska istnieje nadal ole 
j,- st mniej yroz.ne. Sytuacja poć Mos
kwą j- st jo nak nadal poważna.

Fe-' Leningradem Niemcy są w defen- 
zy . ie . Fróba. okrąż nia miasta cd 
WEchoću »p ostatnich wia< omosei za-

nadal,. przez cieśninę Kercz. lub dro
gą, morsks, je‘nak wykonanie jej jest 
tak ryzykowne, że vqtpid należy, by 
Niemcy jej snróboz ali.

vr ostatniej chwili dowiadujemy się| 
o rozpoczęciu Przez m:.rsz . Pimoszenkę 
ofenzymy nu Churków. TrTynikn z teyo> 
że ńn obcinku r-ołućniemym oz kr. jesz 
czo "Ni..mcó'.v wielb ni ncrv)( Tinnck.

■y- i ńnych ■ oh.cinkóz frontu rosyjskie 
sto nuleży zr.netomm' n- "r~n? lokr.lne suk 
Cv-.sy ni ^niecki noć Nosk vą, p/izi ; okc- 
io b<? d.ymizyj ni- m. -aspieranych 8 
tys.czolró’. .uherzo zr.ci k3. n* poży
cie rosy 1 skie-, ■ zykruszr. j;: c sie zrunt- 
townie. Mon /’r ki- szc^omy poć Tulą 
i' Sto.li nozorski em orr.z Klinem zo-

'vioćło.
Nu obcinku północnym Finowie,współ 

clzic/łując z Nlomcuni eążą do przecię 
ciu linii kolejowej murmańskiej, co 
?.^ komunikatów niemieckich miało już 
nastąpi', kie wpłynie to zupełnie na 
dostawy brytyjskie i amerykańskie 
dla ćosji,. które kierowane są. na Ar- 
chanzielsk a stamtąd koleją do Wo
łoscy. kojsku fińskie, zajęły'uforty 
Pikowane miasto i półwysep Hanąoe u 
wlotu do. zatoki fińskiej.

Frurim polem walki, druzim frontem, 
na którym skupione są oczy całero 
'lata, jest "aclodniu Pustynia li

bijska, yd.zio korpus pancerny «?en,



Rommla zamknięty pierścieniem br 
tyjskim - po utworzeniu przez wy 
z "T ob r u ku k o ry t a r z a b r y ty 1 s k i e go

a nervk .Guy my holenderskie i • (Ameryko 
Płd . ) .

Fl Dud zdołał, się’ skoncentr.o'
W odpowiedzi

ka1:" nadchodzi'zaopatrzenie dla .po* 
ączonych sił nlemiecko-włoskich .

Po zmiennych -kole juch losu wall

r e n t i n Vo r g i ny

zaś na konferencję 
z Goeringlem w St.Fio

kt orc uw
vstep do rozszerzeni?

niemiecko-fruncuskie j

ano jest 
snółnracy

pod SiCiRezegh, gdy mie 
kilkakrotnie przechodził
rąk, piła. k 1 Iko d n 1 o'*;r

do

mr ne wszelkie dost
zostały wstrzy

y.amerykańskie

na b r y t y j s ka wykor zy s t u j e 
t o w unio n oiv e g o dec y d u j ą c e 
U kołach brytyjskich doty

toną stro 
do przygo

do Francji nieokupowanej -r 
w"prasie amerykańskiej poj 
zapowiedzi obsadzenia przez wojsko 
amerykanskie murzynski ej repub1iki 
Liberii w Z-nchodniej Afryce.

tym

przebieg ofenzywy określają na sno 
sob sportowy, że w pierwszej run-
dzie zwyciężyły wojska bryt 
zaskakujcie i zadając poważne 
n-plo.wi, w drugiej rundzie

ity

ozie,która .mu się zacząć indu c 
spodziewają się skończyć z prze 
niklem technicznym K.C.

17 ootychczusowej punktacji w 
brytyjski' mogą zapisać na swoi

’iadczenie Roosevelta, że obrono. Tur
cji leży w żywotnym interesie St.

a,V. 1 dlatego musi ona otrzy 
my^ać pomoc ’.v materiale i uzbrojeniu, 
potrzebnym do stawienia oporu próbom 
najazdu ni en iecklego. W związku z tym 
Osi nć ozeniem - Turcja prócz otrzy- 
my?a:ego dotychczas niejako nieofi
cjalnie, za pośrednictwem W. Bryta
nii sprzęta tmiery kański ego (działa i 
samochody)otrzymywać będzie zwlększo

zołgów i lotnictwa nienrzyjaci 
kiego, wyrażające sie stosunl

o pomocy, demokracjom. Pomoc

2 do i 
n i e o b 1 i c

^Ibrz.y lich wydatków na cele obronne,

c oworcy fl niemiecki 
cernej gen, Havenste

C przechyleniu się

j lotychczas jcsz- 
i jeńców - także i

dywizji

ns
ostatecznego zwycięstw?! W.Brytanii 
w Afryce Północnej zadecydował już 
właściwie udział pomocy amerykan-

fctore powiększone na wniosek prez. 
-ącosezelta o dalsze 10 miliardów do- 
L.ió.i c ''Chodzą obecnie do astronomi
cznej cyfry 68 miliardów dolarów,pla
nowanych * ’ *
d U '\ O *V r

jako suma
7 tej sumy

kilkuletnich wy
noża pomocą u-

Ujawniono ze
skiej, że w ak 
najmniej tysią 
one ry kań sk i e go

trony brytyj- 
rze udział cc-

ca mi 
ty s.

czołg ów p o c h o d z e n 
zapewne nie wiele

ną państwom wslezącym z Niem- 
Amcryka buduje dla siebie 16 
amclotów, uzbraja 8 najnowocze 
zych dywizj1 ^pancernych, rozbu 
flotę na dwóch oceanach,utrzy- 
mi2. cnowe wojsko lądowe i two-

rnniej- potężny jest udział amerykań
skiego sprzętu lotniczego. Dla' sko- 
oraynowania dostaw dla Imperium bry
tyjskiego delegowany został special 
ny wysłannik prez. Rooseveltu, h um.b . 
USA w Paryżu Bullitt oraz delegat 
administrućji dostaw, dokonywanych 
na podstawie ustawy o pomocy państ- 
w om demoknutyc znym - ge n. Adler, ko -5 - 
ry wspomagany przez odpowiedni sztab 
techniczny czuwać ma nad .dostawani 
amerykańskiego sprzętu lotniczegc 
na przestrzeni od Zachodniej Afryki 
aż po Singapore. Między Waszvhgto-"

J. Z.Ą. _oc cys, armię 
z C ę d ną dla przeć iw
bcm zakłóćonia

Filiplnach,nic
ienia się pró-

spokoju nu D.Wschodzie
P oo se ve 11 p o t w i e r dz i ł 
że Rosja Sow. otrzyma

ę*ną jej pomoc, i
korni s jc morsk

nowe srodki transportu

tym celu a- 
przygotowu

nem a Kairem, który staje 
■iralą rozdzielczą pomocy 
skiej na Środkowy i-Dalek 
utworzona na być specjału 
tni cza dla utrzymywania s 
ni kac j i mi ę d-zy centralą ' i

się cen

schód

; rienowod7-enl a niemieckie w-Rosji
i sflon... 3y ni erą o pl i wie Japonię do dal 
‘s-ej gry na zwlokę w rokowaniach z 
loj.Gjedn. A-P. Ostatnio St.7jedn. 
jwysłały notę#do Japonii, domagającą 
pię wyjaśnień, dlaczego wzmacnia ona 
s»e załogi rojstowe w Indochinach po-

ne układzie
i fl

rządem w Vichy, Cd udzielenia z 
a ? n i a j ąc e j o d p ow i e dz i uzależnił

ez
.3ej koma *cokow 
r.Wscho- 'dzi o 

i"z Inędem.
Czynna pomoc St. Zjednoczonych dla 

walczących Demokracji uwidocz ni łu -=ij 
ostatnio obsadzeniem przez wojsko

joosev-It dalsze prowadzenie 
J z c-auonlą. Nadejście odpowie 
icciwnne jest z godziny na go-

ezającej odpowiedzi. Tymczasem 
7tuacj/i przedstawia się nadal

sobie, przy-



got cw a n i a w o j s k p w e. s ob i e’.. P a i1 s*t 7 a 
AB CD (Ameryka, Brytania, Chiny i In
die hólenćLerskie pc any. Dutch)po-* 
czyniły .razem z Auetrali? i''Nową 7e--, 
lancią"wszelkie przygotowania • Przy
jazd do •Singapore floty brytyjskie j, 
z kilku ciężkimi pancernikami na cz )-J 
le, m.inn, " Prince .of* Wales łt ja”' , I 
niszą dzienniki - w ciągu jedne j "ńó-l 
cy zmieni,! stosunek sił morskich ho ; 
Oceanie Spokojnym. Przyczyniło" się i 
to wszystko do tego, że wszelka nowa

■agresja- japońska stała się przedsi^ę-•• 
wzd ęciem b .ryzykownym,.

N im r ozw o j wy pa r ków na w i e l.ką s k a -* 
lę otworzy tu nowe perspektywy tia 
przyszłość, Niemcy doczekali się v ' 
Europie, nowego frontu walki, w za^szei

w Boise. - teror niemiecki nic nie 
stracił na sile, a wypadki sabotażu 
i. czynnego oporu są tak .liczne, że 
okupacyjne. władze'niemie ckie zmuszo
ne". były wprowadzić niedawno specjal-

-■'"Wszystko to są dow-ocy błogosławio
nych skutków oraz, solidności krwią i. 
gwałtem wprowadzanego niemieckiego 
ładu w Europie. .. ••

.•Pomimo licznych objawów wyraźnej 
popraw}7 sytuacji sojuszników., ^.Bry
tania, z Churchillem na-- czele, bynaj
mniej nie zamierza'osiąść ńa ląurąch. 
Churchill wygłosił ostatnio przemó-' 
'cienią, w którym zapowiedział powo
łanie do służby pomocniczej w wojsku

.niebezpiecznym kotle bałkańskim. Mia
nowicie, gen. Michaiłowie? na czele । 
k i lkud zi e s i ę c i o ty s i e ć z ne j • • ar m i i a 1 -: 
czy pomyślnie z 5 7 dywizjami wło- }
sko-niemleckimi, wydaje komunikaty 
wojenne i podobno panuje- nad 1/5 da
wnego - terytorium kraju. -

w-.Paryżu podły znowu strzały, do 
oficera niemieckiego, na.któro Niem
cy odpowiedzieli zarządzeniem godzin "| 
.policyjnych., nie odważając się . już 
krwawymi represjami wywołać• oburzoniei 
całego świata.

kobiet niezamężnych w wieku od 2C 
do 5-0 lat oraz młodzież}7 w wieku 16 
do. Id lat. Obniżenie wieku pcboro- 
,vegc do 13 j pół lat da "i;r.Brytanii 
w r-1942 7C tys. dodatkowego -rekru
ta. .Poza tym powołani będą mężczyźni 
w wieku od 40 do 50 lat do służby no 
za liniowej. Churchill wezwał naród 
brytyjski do"dalszej czujności, li
cząc sio, możliwością, iż Hitler no 
niepowodzeniach w bosji, może podjąć 
pr^bę .najazdu- na wyspy brytyjskie-.

Do odparcia najazdu jest N.Bryta-
W Belgii ..gen.Falkenhausen, ćowę-dca 5 

wojsk okupa.cyjnych zarządził ores? to-; 
wonie kilkudziesięciu przywódców.ro- | 
botniczych oskarżonych o akcję-sab.o- •

nia dzisiaj całkowicie przygotowaną 
i próba tego, rodzaju nie ma obecnie, 
żadnych szans powodzenia. .■

taż ową.
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"DOWÓDCA Trf0JSK POLSKICH NA ŚP.”'SCHC- 
DEIE GEN.DR JÓEED ZALAĆ PRZEPRCT_D'71I

UB. TYGODNIU PlER’DSZA INS^EKCLĘ S^E 
REGU ODDZIAłĆP POLSKICH.

koć ręcznik chwilo-

R A D I Cl.
"rr dniu 4 grudnia, jako w dzień św 

Barbary Patronki .artylerii., codzienn 
audycja żołniersku poświęcona zosta 
ła’ artylerii polskiej w Tobruku.

filędzielę 7 grudnia Chór L.C. 
opiewać będzie w programie anzielsk

p '.'ycz- 
t1. ■ 
łów po

■nany,. Lee] 1. uda nam się do-- 
ęcznik, Mó Cal T um, lub”1000

kolejności।
Siostra T7ein

ląku” - uwzględnimy 
umówlenie.

"snrawle książeczki .zwróciliśmy .się 
do Palestyny. Zamówienie na kalenda

rzyk ódnotÓY.aliśmv. - ■ . . .

Książkę za nowiiiśmy.
-j_n S t;^ . dr, i);.br.. - gazetę możemy wy- 

।syło/ po .otrzymaniu należności na .nre
£.20.45.

W dniu 8 grudnia program aucyę.ji' ■ 
żołnierskiej wypełni Chór Legii Ofi
cerskiej . .3 . ■' .

Codzienne audycje żołnierskie Sek
cji Prop, G.l-.K. nadawane sa obecnie

.. numer no jt 
1 Por . -Chr . ;
Knrl "Ir. Burszt

która wynosi 18 n.mies 
d ., 5 m. .

- ;Jak .wyże.j .
ze.tka była regu 
dziołu. Przy sno

od g. 18-18.1C (nc 1 ł
czą się bezpośrednio z polskim kwa
dransem informacyjnym.
NA ’’GWIAZDKĘ” DLA ~ CI NI ER 7 Y PCI CK1C H

Pod protektoratem Premiera 1 Tac ze 
negó '■■odza Gen .Sikorskiego odbędzie 
się. w Kairze w Operze Królewskiej'w 
dniu 6 grudnia br. wielka impreza ar
tystyczna, z której cały dochód. prze 
znaczony jest na fundusz gwiazdkowy 
dla żołnierzy polskich:"Udział w nie 
wezmą m.i. bas - baryton strz, Paweł

•i numery.'
jPpOr. "lek. dr Cst.M
i notowaliśmy 
iPchor. Lej
| ś my.

tablicy nie

z.r*oc ni

zamówienie od

ra ow i e.n 1 e o d n o t owa 11-

^ol. nrzy Conv. Dep. - wysła 
egz. numeru-poi ,-ang. "N.D.Tt 
z życzeniem. Portretów, ani

Gazetka'byłe
z podanym adresem na Nr'41. 
e numery możemy na życzenie

Prokonieni 1 dyrektor Konserwatorium 
muzycznego w Kairo p.Tlegermun.•

। D • r.i jr Ko .77 - zamówienie na słowniki 
odnotowaliśmy. Ceny podręczników po-

KALENDARZ BIURKOWY.
my

Polski Czerwony Krzyż wydoje kalen-!i  Dziękujemy z
biurkowy w cenie 1.5,p.

zamówieniu na 
15 grudnia br

przyjmuje 
do driia

korni są tylko w Palestynie. Kosztorys 
.możemy podać po otrzymaniu w przybił"- 
iźeni.u ilości' stron 1 formatu projekto-

ki
B L 0 I

ydanie książki brzę

Prop . 0., 1. K. i 
.lośó bloczko*

może -
■w ICC

;bo- otrzymać
Tr. sch. - Czasopismo możemy'tylko 
coraznle zakupywać i nrzesv*łać.

perforowanych do.pisani 
cych wymiarach 1 cenie:

następu ią • 

29x28 6 n
29x14 ”

ic-ioo
19x14 ”"
1:4x10' u

2
1 tt

ti

48
24
1.7

7
snorząd 7 one

na którym

m, od 
H II .

Ił II

ICO
II- II-

n
■ p ijfilmo; 
l. f tŁ- J

11

druko
z tego

nc

przyjmuje Adm. do 20.XIIbr 
0 D P C W I E D 7 I .
LEGIA OF.

Sekcja Prop’.C.i K. może noc jąć się 
organizacji wycieczek do Luksoru 1. " 
Karnnku.

Koszt od 2.5 -5 f.e.

ngr Krz. Z powodu przeciążenia 
ii frt. pilną pracą - wykorzy-
i zorbt użyczonych przez P.Por. 
musiało ulec pewnej zwłoce.

1•> gbor.Rom.M 
achm.No. St. :

E.Nak., P .nor
29.,nlut .z c .

Cdnot o
Por

, kprl 7q .A., strz
al iśmy

Ocnotowaliśmy. Płyty gre 
zerw owo li-'my.

1i ś my.
ze

.'muło dokładny.
■•Strz. 7yc. J . - Postaramy się nabyć.
' ° lut, z  c _. Re s . ™. - o d n o t owa 1 i ś my.
IX skrawie samouczku Gaertwagena- - wy- 
jsłaliśmy zapytanie do Jerozolimy.
T1.11._ DPlLD1.!,* S.ł • - Cdnot owa 11 śmy.



T"-r i ] i wysłali, "t r -m, ż< Niemców •
r.i ^onnd;: 1 już słycłwę byle - nodreł- ■ 
^navs^y widwlęll teł: -'nowot, ąle-si? j 
obi t.ozvZ ih e mncl-i .- • ;

71 i phi raj- c ludwi, y d w/■■ -.o,. 
tyedy ząyrody nalą.ć, łupy yurnąc, ja i 
kt'... • pochwycić. zwali,; kędy się nrzesu : 
nęli, 70s thwała po nich npstynia- i | 
-? '* 1 i s z cza.

■ Czas było cc nojnrrdwej nanrzeciw 
nim vyęt.. aić, ■ aby- dalęzą zamrzeć-.dr 0 
me, ba. 'każdy dzieó lw;-w ?;? lu życie 
i mieni ■ .kosz t-e ’.ul . A-V straszono /zre 
mody -.alką i uzbro jeriiem, u zbierana- 
kuca czeladni nie Starczyła na. taką 
ę i 1 ę. -Dcb ek więc nos tana7 ił ciem /• 

‘cicho, aby. ich 'ni. cy.cb nana^ć na no' 
c Le.majhku.. • • ...

Cicho i: ostrożnie przerzynać-się 
poczęte lasami, co. bokach, w prozo ,1 
lc- "Of Gąbek posłał.-leś nych ludzi, co 
i no zi--'i;i po drzewach chodzić u- 
mie li, aby- nrzerntrywali, ydwie się 
ni eoyzy jnci- 1 znajdował i Jak rc osa 
ęzwd nu jlępic j . '■
.hrabięco dniu w n*ł.ęhj. ruszczy nasz 

1 i no,, bał?' obóz niewiast*z dziećmi, 
starców' i niedołężnych, z trzodami, i 
3 obytki cm, którzy, zę...dworów i chat 
zMey.li, chrc ni-ac. się urzec nieprzy
jaciel- m- ha niedostępne uroczyska.

■■ Płacz i trwożą panowała między rile 
mi. .Siedzieli no, ziemj jęcz- o, za*.v-o- 
^z; c, tul c się do siebie za "każdym 
szmerem' ""duli, zdradzaj c się, krzyku 
mi. .

Ci mr .i ii', 7- wi :le Już ludu poszło] 
,pęta, a mało kto zavezas-j zbiec 

mór"ł, ratując życi . Lasy, łozy -i 
trzciny "'nad odami -za przytułek siu- 1 
żyły, ale i.stamtąd psy, których aro ] 
mady' eir zhęły ? Pomąrca<ii,--schronio ~ I 
'iycp płoszyły.

■ .Pomorcy -v-:.v i-.i racami szli, pustosząc i 
■ozpiem i mle'czem, ■' duć tył- '

w | 
sobr . a c^lujcłi sta 1 i;kn?zioz:io 
L-:sz-:;k i Perełek, za rodziców zemsty

•J ' .
1- mi -ci ów ’schwytanych bez litości 

na dpb'-pb mieszaną. Jęki ni r; ięrciv, ' 
kvj.le.nie ozieci, żałosne " olania ,-stur 
cq*' ni1 dodały. s^-.rea D obko1 w. j' groma
dzie,. ale. budziły do zemsty. ■

^biu^'i i .mówili z orz rażeni om. o .lu' i 
. dzłach, całych ;; / żelazo nozakumnych, - j 

z.-, szczytamikruszcom-?mi, od... których 1 
strzały odskakiwały,- których-pałki
ni' brały, 
za murzi

o tarczami t:mi stali,jak; 
żelaza.

T obko"’i e ren Przybyło 1 mniezu, 
ody mó""ili mu, że' łuniąc 'zdofrody, za- 
nijali.się, a najadłszy i opięszy-.- 
się', nocami . Jak 'Wioprze leżeli, dy- . 
szoc- b- ■’si lni . . . a ktoby .ich naradł 
Ż07'cz::s, tvjjcoliy'tviG'Zs/ i-, dobijać po 
trzebo v-nł .

Z tych ^bieyed:, -złapanych z losie, 
stary j dćn sic podjął droąę kU Niem 
com roknzaó. Przeleżeli do -zmierzchu. 
Jak mrck pocichu myc tąpnęły oromady 
kra j-.vim - lasu, posuzan jąc się ku nółno- 
cy. Księżyca na niebie nie było- i 

.noc okryła .ich. chmurna.-.
L^li tak dłuzb, zwraca jąc ho" różne ‘ 

strony, v.dy -.reszcie z za drze-w uj
rzeli wdali szeroko'norozkładane, do- 
pasające, omniska-. . "

Doto :k wysunął się ■ naprzód, yózpa - 
trzeć,' jak cenie' leżały, by no nich 

. siłę ni-e.przyjn.óioln pojiczydt A liyło 
ich'tyle, żó rachoznó nrz^-stał, bc mu 
si c było nilnó. Nie spcdziezoli się. 
znać najozdz'ey, aby im kto śmiał czo 
3 o 'sta '. iA i odpoczywali bezpieczni. 
Gęsty las z j.dncj strony dozwalał 
się rodkrnść niemal do samepo fbozo- 
•'"iska dolinie.

Ludzi*-, na ziemię- się pokładłszy, 
p viyne-l-i-. .0,1 che- -na brzuchach. Obóz -Po
me re-ó"." ;.t..ył , dla nich łakomą zdobyczą,.

Choćby niu "był ?obciążony .'łunami-. iLud , 
tam się ao' ńich.-Gtuni? z/cafepo. vven- 
dyjskic -'■o '"ybrzeża., -aó do u-tćóia.ŁaT.. 
by, z-róje i łolry.z szerokiopo ś-wic 
"ta. -Pomorcy, rcjwnicy razem i prze 
kurnie, mieli "też .u .siebie doma, czę
zo' dusza zapragnęła. K '--inedzie mie-

-ninli s"oje skóry i. bursztyny--na ?e- 
Inzo, na mlecze, ■ sukna i. towary idą- 
pe z południa, .wschodu i' zachodu .
Choć mp’7."-ę mieli )sło’."iańską, ale -serca 
już niemieckie: byle łupu dostać,go
towi byli leć na swoich, służyć każ- 
d'mu,- nali? i zabijać choć braci ro- 
^zonych.Chci "o'ć ich.ciąznęła i zwie 
rzęca • dzikość . •• >...

i-rzebicpiszy :kawa-ł - kra ju, w.którym 
tvlko-zziiszcza i pustkę zostawili 
no sebie, zn-iszpzywszy osad, kilka, 
74 łun iw. szy dworów wiele, położyli się 
wio nie obozem u: lasu, w miejscu bez 
pi c.z.nym. Osłaniała ich puszcza.,- je
zioro. i błota dokoła. Spoczywali bez 
•straży. Jac.ło "Sie warzyło kącioł- 
•kach, tarcze t miecze leżały poroz
rzucać. no zi- mi-. Pozdejmowali pasy, 

" coc iskn.ll. żelazno blachy^ '-aby im
lżej- dychać bvło\

I leżąc, śpiewali dziko, a w^ród
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nieśni ptr olania,sły-
sze ć się dowały.

Pastwili się nad niewiastami i dziś 
ćmi, pozabioranemi w drodze. Nieopp-.' 
dal od obozu ich widać było skupioną ' 
gromadę ludzi, łykami i powrozami po 
krępowanych. Jeńcy to byli,którzy gło 
dni, 'pokrwawieni, pobici, leżeli nu 
piasku, u nikt im chluba nawet ni. rzu 
cił. Stado psów ujadało nad nimi.Ję
czeć nic śmieli, bo słabych zabijano.. 
Niewiasty na rękach trzymały martwe 
już dzieci, żywi 1 trupy razem leżeli]

Ludzie Dobkowi, podpełznąwszy,z 
przerażeniem poznawali swoich między I 
niewolnikami; w sercu się im gotowa- ■ 
ło. Opodal trochę stall Kaszubowie i I 
Niemcy, ale tych mniej było. Dobrze 
uzbrojeni, dodani ptzuz dziada wnu
kom Sasi trzymali się- na uboczu,straż
przy nich odbyta jąc . Sami kne z i o?; i e

i. pagórku pod szałasem odpoezy -li

obozie śmiechu,' rechotania i 
śni nc^no było. Czasom' tylko dwu 

n i e - 
zb ó - 
zię■' przemówiwszy porwało z

rni' 1 cisnęli się na siebie, chwycili j 
za bary, podając, gniotąc i tarzając.! 
Inni z' nich stroili śmiechy. Czasem i 
wstał który, aby do jeńców pójść i łu; 
ku ha nich spróbować.

Polanie mieli czas -dobrze się roz- । 
natrzeć i rozmyć leć. -Pomorcyj 'którzy 
najbliżej'ich'leżeli, wcale się ni- ; 
cz go- ńle snódziewając, tak zawodzili 
i wrzeszczeli, iż Ubliżających się. no 
słyszeć nie mogli. Łamane gałęzie 1 
szmer pochodu głuszył szum wiatru 1 •- i 
pleśni. Dobek ze swoimi- zbliżył się i 

. liłp od nujezdńik:
Konie jazdy "opodal nieco

kilka kroków.go dzid

ię nasły
na łące. Dobek, który jako bartnik na 
drzewa łazić umiał, z wierzchołka sta 
rej sosny obejrzał dobrze,jak był.o- 
bóz rozłożony i kazał swoim ■ wprzód, 
nimby się na odpoczywających rzucili, 
starać się' ich osaczyć dokoła, jak 
zwierza w ostępie, drogę im zapiera
jąc do ucieczki.’1

Tuk hlę też- stało, z jednej tylko 
strony od' pola zająć ich nie było mo
żna,' boby zawczasu ponłoszono,na da
ny dopiero znak zabiec i z tej 
ny mieli ludzie, aby nikt nie 
z życiem.

Jedną część oddzielił Dobek, 
natychmiast do jeńców podkradła 
ta ich ponrzerzynała. Oni też

s.tro- 
uszedł

by się- 
. i pę- 
miell

nu wroga paść i swoim dopomóc -do rze-

Gdy wszystko było gotowem, przemyśl 
ny Dobek stanął z mieczem na przedzie 
i od pasu róg wziąwszy, dał znak,aby 
się rzucono no Pomorców.

w obozie, choć usłyszano głos ten, 
nikt się nie ruszył, Sądzili,że któ

ry ze swoich znak daje, nie 
się i. nie spłoszyli. Gwar i śmiechy

tern z lasu dosyna11 się Polanie,
pędem' lecąc ,1 spadając na korki le
żącym, wprzód nim za broń ' pochwycić 
mon: li

złożony
straszliwy stu wrz
rozległ się jak grzmot

sków 
po

krutn.
już rzez rozpoczynała się o- 
Jeńcy też z okrzykiem ruszy-

li,, zbrojąę się w głownie i koły,bliż 
szych - niewiasty zrozpaczone chwyta 
ły za,gardła i dusiły, nim na nogi 
porwać się uśnieszyli.

Tylko dalej leżąca gromada wstała, 
lecz w zamieszaniu i popłochu gnio
tła się sama, zabywszy broni, lecąc 
to, ku jezioru, to nc gdzie im
zastępowano drogę.

Choć ze. wszech stron razem napad
nięto na obozowisko, do pagórku na 

do- 
Do-

ktorym stoli kneziowie 1 Niemcy, 
biec tak rychło nie pośpieli ani 
bek, ani jego kmiecia drużyna.

7 góry spostrzegli Niemcy,że nc
morcow uderzono i mordowano, chwyci
li wnet za mlecze ludzie żelaźni.Ale 
już było za różno. Pomorcy ściśnięci, 
wili się bezbronni, padając pod osz
czepami i młotami. Niektórzy, pełza
jąc, uchodzili w zarośla i ginęli po 
drodze, inni, na ziemi leżąc, o daro 
wonie życiu prosili daremnie.

śll się zrazu, za bron■chwyciwszy, a- 
le na nich rzuciła się nawału.wielka, 
zagnała na pobojowisko i trupy, na 
ciała nabitych, ku lasowi, od które- 

igo na nich drudzy czekali.
Niemcy- sami jedni, zostawszy garst

ką niewielką, opasali Leszku 1 Pereł
ka, których konie u szałasu.stały 1 
z nimi co tchu i siły uciekać zaczę
li na role,. Ciemna noc ucieczce snrzy 
jola. W pogoń za nimi puścił się De

ki Ikon. cle koni,
chał i tak szybko, iż dogonić ich naj
mniejszej nie było nadziei .

Wrócili wię 
ta mała garść 
szcnym kraju, 
lub wybitą.

s p o d z. i e w a jąc się, że 
tułając się po spusto 
agarniętą być musi,

obozowisku rzez okrutna pomści- 
e. Mało kto stąd
Własne- mi e o ze1 Pomor c ow

wy
niósł życie, 
porzucone n;

ły do

bl-o

ziemi, służyły do mordo 
ich przygotowane,posłuży 
la tych, co ó mlłosier- 
, wykup obiecując za sie

Jeńcy, którzy tylko co jęczeli spę 
tani,, nie spodziewając się już nigdy 
zagród swoich oglądać, jakby no nowo 
na świat się narodzili, szaleli z ra 
dości, całując zbawców swych nogi. 
Inni jak pijani dobijali trupy no po- 



tć mało cc, podając tyć:, uj'ć- ccd^- 
żył/-, a 1 z tych j szcz cze'V •^bi
to po drodze-, .

O rcłuccy skończyło sir, wszystko, 
rudo'? ni ’riLernr. "Plewami rozlewała 
się co lusń. . Pot k l.że3 cod dehorn 
1 pet z. czoła oc-1 rał. Kazał '’ntste 
nic borów pov/bl jay z dzidom! no rla, 
cu, ro" n-'.'l iA o\ ni :, o trupy pobitych, 
gdy i ., odarto, ż" b c no kuny. no sto

■
•Jr.cy natychmiast poczęli. nosi'-' no 

łnzL -i toczyć kłody. Rzuenńo nozesbj 
.Innych no orni innych d*o jezioro. • 
spychać koz.n-ńc i no^órki oanistc, 
■.•’’nosząc* sio no oobc Tow'1 r ku? doi ko 
łur ;? o".• o^ne-jrr7 n 'y yocyci est*:!p .Si • - 
dz? c około nich, ni ;.:.no ni 'ni .

Iupu, b^oni ró'żn.. j i krusz bu, łuków" 
i młota tat’c " obszywanych ’i
obijanych bla-chami, nabrano'•tok" ,w1 c- 
1 , ż<. jak stosl7 drzc-żn l.żołyt N-i 
wi oe ty, starcy. " cź! c*i, które z nęt. 
uwolni cno, stoli "u orni, onow i eda. jąc, 
pkwrżac się, dzi ękuy c' obrońcom .Ohojw
rr-'lc k-><n życ? m darowane", przec-ić- dc 
dwu kóp się z brało; Tych zaraź łyko 
mi i po"tuki ■ ńnętalK • mocno i no tc 
samo mi . jsco spędzone do kupy, gdzie* 
ni"', 'cono swoi jęcząc luż.lio

Nd?’ -si, tok n'Oz< li' Uspokoiłc wszy.- 
stkb, poo-’.ło storszyz.no rcznotrywo^ 
pobrnnyeh; "K.dzoc, ’czy ml er nimi 
sir kto " dowódco', i znacznie jszych 
ni ukry -oł. Ale. ci ł.żoli t".nrzomi 
do ziuni.i mus inno im łby podnosić 
zo włosy, oby zajrzeć •» oc^'. łomom77, 
lud dni1'!, komyć się.i litc'ij 'rpr- 
si.ć ni mieli z yczuju. L. ż 11. po
krwawieni', tuląc oeżę i ć-zo1 . nie sy 
cząó na'* t, ,?a z-ban broczyli nosoka .

r-dy unertym oic" m-uitym de '"*o-' 
r)r unoszono.' ni 'jodn mu j;ni ' c w "cio 
kły, rzuci"'sz?-7 't?i ę. nal c-_odk‘-sił, choć 
?.i .dział, ż ; *ó -ton zoroz oszcz-./n m 
do' ziemi nrzybi j: . .

br’dy tak sr71 i','Lcb'k, ‘Lud( k, syn V*1 - 
szów, i. "Bolko Kania,' potrącając, nom
mi 1 ;ż' n-v'ch, na boku''.spostrzegł/ Lud-.ki 
młóci .ca r-udoro zki: zon :rc, który o-"L 
czym o nor iłynną^sz.y, cłom'.’ nrędkć ze ! 
nl cy-tD"';erzyszk"ukryć si c sterał .""'y-j 
ciągnięto zo wn t z runy za aż. ;
zdy twarz osmalone nn:jn" ys" 1 a, ludzki

- O : t n ci"to- j st, który, ich tu j 
n< " ni- nro";o.d'7."ił, "Wpatrzywszy wprzo 1 
r’y drom r 'inam 'jai r!,c, tć Ni a? c,- 
K noc się' zowi-; . • lamianą' orz konie 
cc'chatach chód'Ił, bv'ł u ojcu nasz ń i 
zo, łamał cl-1. b. ■na:li, oJ pczńuwszy ■ 
kraj. t./raziNj meow braci' nrzrp^o'wi- j 
dził, s" ul.e im orzec i wT - nam'...

Lob. k krzyknę*3 Porywczo:

- Ni ., dójcie go mnie, dyby mu no- 
■ łożę i do sochy zanrzęgę, zo wołu 
• Steni , bo silny. Niech żyz.ie, śmier
ci z mojej uprawy dłoń nie chcę, bo 

: naszym go ci' m byąeł.
Ludkom. ćZ':lodź no skinienie zoroz 

; yo odprowadziła - lecz, nim odszedł 
i no zi mię nodłszy, płakał, doproszo- 
; jąc sir lito/ęi. Przysiągł, iż wcale 
i ■innym"ni , był zdrady, bo. go knezlo- 
• ..i. z sobą gwałt m pochwycili, wie- 
i dz'c, iż- bywał u Polan, ale dróg im 
! nie. n oko żywo 3 . Iść tylko musioł, bo 
; mu. 'mi rcią mrożone. "’tery mu jednak 
i ni dojne, w potach precz go noz.od 
i "odciągnięto., 
■■ **■ /brane drużyny 1; gły odpoczywać .. 
; na pobojowisku, ?. u.s-<ląc ’ sie i ofiary 
| bc'^cm składając dziękczynne zo zwy- 
, cięstwo"..

Stosy z trupami, do których drew 
; "przyrzucano, rozpłynęły josnot. stoło 
i sic. noc, jok dzień. Losy dokoło, jok 
złotem oblong, drżały, gorzały łuno- 

i'mi polo doł- kie , ogromne słupy dymu
i purpurowego, wyrastając ponad pusz-. 
; czę, nad wzgórza -- daleko-i szeroko 
i roznosiły postrach j-.-,d.riym, drugim 
nrrT czuci zrycięstwś .

kotłach znowu ponostowiano ja- 
. d'ło, i.nrzćnc i piyc^ono, nozasiadało 
I stor-szyzno rany zwi- zy" u.ć i . opowie- 

dń^, j'0k .walczyła, czci.ad-7 tymczasem 
’romao'’i.łn. łun, rozkładając zoso.bna 

i tarcze,, odzieżą, miecze. Eyłp się 
। emm obd.zi ..‘la?, i ;; czem .wybie rać, bo 
।.luni- rkj .ż/ołrji rz, -niósł z sobą dużo 
: sz ■ Iki; zo mi< nie; nigdy zdobyczy ob 
|. ?itszr j ni pamiętali, ludzie. Radość 
> styd cz lodzi byłe wialke..
; .C poroni ze r szta Kaszubów i Niom 

có\" nikt jdż uie myślał, utrzyminioli 
’ na" ni? kmieci-, .że- kne.ziowie, .klęską 
i ta od£ tras'7 ani., nie odważą sie na 
drugi najazd i Ncmorców, ani .Kozubów 

: do posiłkowaniu nie. znajdą tek łatwo 
la. Ni mców zdała sprowadzić nio będą 
j mor 11 .

tt 0-pCr.| r teraz znalazło się dc zby 
tku ";.szystl:i :.eo, najeźdźcy, łupiąc 
po dróć’-., ".i źli z sobą nawet becz? 
ki z miodom.!, ni" om, robrem, no dwo- 
rach, pod lasem cało trzody stały 
źasi kuch, zabijano więc bydło dla 
nakarmi nie ludzi i do.rana przycią
gnęło'’ się ucztowanie #i . ofiary...

"■'a'd ś" i tani '. m,. wyród to.j rado wi i 
dostz.tka, ochota, się wzięła wielko 
o'zbytnia, tak, że gdyby naóętczas o- 
7a. ^::rv" i2s.ślubów wróciło na pobojo
wisko, :łat-oby może nad biesiadujący 
mi odniosła zwycięstwo.

.1 itcv' ty.jk'", jak skoro nadszedł 
dzi. ń, pcdz.lęk.o".awszv wrbowcom, za-
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swoje, do zagród popalonych odciągać j 
poczęli . Reszta, strążę rozstawiaszv, i 
pospała się, leząc na ziemi. ’ ' i 

Słońce już było wysoko, gdy czu.j- 
niejs.i budzić się zaczęli r a tu głód!
znowu* czuć się . dawał, - powrócono wi ęc 
dc.mięsa, niwa i miodu# a .biesiadowa
no,'żnó*.v do nocy.

iTa, gdy ich zaskoczyła, nie czas 
już ruszać się było, zmęczenie dawa
ło się czuć wszystkim, nozo.s9ta.] i ‘gięć 
przy pobojowisku, Tvlko ze ze..spalo
nych trunoz; smrodliwy dym im dokuczał
położyli się nieco; opodal, drew przy : 
rzuciwszy, aby się ciała podopalały i 
do szczętu.

0 wieczornej' porze Ludek, kazań szy 
przyprowadzić- przed siebie Renga, i 
z litości go nakarmiwszy, badać za
czął, wraz z Bobkiem. Posądzono bo- 

-Wi,em Niemca, że wiedział więcej niż 
się przyznawał. Nic z niego ... jednak 
wydobyć nie mogli# mimo groźby.Prawił 
tylko, że ,dziad dwu młodych Pępełka 
synów, który nad granicą. za Labą, sie
dział i zbrojnego ludu miał p.oddostat 
kiem, dla ^pomszczenia córki i pomocy 
wnukom, wszystko ważyć był wotów, że 
młodzi zajadli też byli i odważni,za
tem,' jeśliby do s”olch dzielnic nie 
mogli powrócić, nieustannie Polanów 
niepokoić będą.- Dawał też do zrozu
mienia, iż zgoda łątwoby się mogła 
dać zrobić, gdyby się- o nią postarano.

Puszczono go z tern nazad.Bobek szedł 
ze starszyzną radzić, co miał dalej 
przedsiębrać-, czy na granicę iść 
mścić*na Pomorcach narady nieustanne, 
lub.do.domów powracaćj Wszyscy jesz
cze świeźem zwycięstwem zagrzani,go
towi byli iść na kraj ś-* tata 1 wojo
wać; postanowiono nrzynajmni- j grani 
cę srlondrować i nastraszyć najeźdź
co”; w domu. Jak ■'•"'it-zlec dalej cią
gnąć mi ano.*Ludkowi tylko'1 Domancwi ! 
zdano' jeńców pomorskich, aby ich od- i 
prowadzili i jako niewolników rozda- ! 
li no kmieci'ch zagrodach.. .Bodnia po-' i 
częłó wojsko ruszać na wyprawę, stani
ce podniesiono do góry, jazda na k*oń 
siodła, kuny piesze gromadzić się za
częły, Ludkówa czeladź, co Pomorców • 
pędz ić miała, biczami • smagając,poczę ’ 
ła ich -zmuszać do wstawania z ziemi. 
StraSzńy był widok tej dziczy zrozpa
czonej, która, losowi swemu nie chcąc 
się poddawać,wyła, targała. się, rźu.-* 
cała, dopóki biczyskami,jak trzoda, 
nie zostało zmuszoną do pochodu. Pę- i 
dzono ich pieszo, otoczywszy konnymi, ! 
z rękami wtył powiązanymi, poczenio- 1 
nych razem. ’ .Ciągnęli, nie. mogąc 
ucięć, ani nawet ruszyć się inaczej, , 

tylko wlokąc .jedni drugich za sobą. 
Napoł nadzy, noodzierani, 'ranni,wie 
kil się, nadali i wyli. Upartszyćh 
koniom do ozonów przywiązywano. Hen- 
ga sam Ludek•na postronku prowadził, 
aby mu nie-uszedł.

sz ę d z 1 e ■ z ■ r ad ością w 1 e 1 k.ą w i t ano 
posła zwycięstwa, bo łuna# widziana 
nocą, postrach byłą rozniosła. Lu
dzie bi'. gli przypatrywać się pcbra 
nym zbójom, obrzucać ich przekleńst
wem i razami.' Pozostających zabija
no w dyby,"by uciec nie mogli.

. Starszyzna jednak zazdrościła Bob
kowi odniesionego zwycięstwa,lękając 
się może, aby wojsko w ręku mając, 
no władzę nie "-sięgnął, niepokoiła 
s.i ę' spóźnionym jego powrotem 1 nie
dokonanym wyb oram kne z i a.

Mruczano, powtarzając rozkazy wy
roczni, aby-wybrano pokornego,' ubo
giego i małego.

Myszko*.ie i. Leszki znowu swoich ob- 
.jeźdżali. I .jedni 1 drudzy stawali 
często przed zagrodą-Piastuna, żąda
jąc od niego rady, a wymawiając mu, 
że pszczoły- swe,więcej kochał, niż 
sprawę mirową, od której trzymał się 
z da. la.

Stary uśmiechał .się,, milcząc.
- Gdybym ja pomóc mógł - mówił, - 

chętni bym rękę^nrzyłożył. Cóż ja mo
gę biedny, gdy możni jak wy, nic po
trafić, nie umiecie ? Bogów tu ra
czej Prosić trzeba, niż ludzi, aby 
oni nam dopomogli., łatwiej było złe
go obalić, niż na lepszego się zgo
dzić.

Leszków nikt nie chciał, aby się 
za kr ... w S”-oją nie mścili. Myszków 
się lękano, by nieprzyjaciół i nie
chętnych sobie nie prześladowali. 
Snokój, który na chwilę zapewniało 
zwycięstwo, dozwalał odetchnąć 1 przy
gotować wiec nowy.

Poczuli już możniejsi, że jedni 
drugich nie dopuszczą do władzy. Wy
rocznia też chodziło ze swą radą po 
głowie, rodziła się więc u wszyst - 
kich myśl, aby wybrać . takiego,co- 
by pokornym .i małym będąc, wdzię
cznym był im za cześć i wynie
sienie, a łagodnie z znlmi po
czynał. Szło tylko o wynalezie
nie człowieka.

Na każde imię było więcej'tych, 
co mu się sprzeciwiali, niż ; b 
ccby je popierać chciell.

------ oOo-------
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I ółióe’iaż mrok ni r;:cłi rósł str oni ov;o, gęstniał - . : •
Nikt" się nie mógł porodzić z .rroberą rodziną ! . . o • . . :■ ;

’. 1 • : 10. I -oto - już.. rąbrci.skl - i otc już Raszyn, ", -
•*:' Al' ,;:not ;oboa r.zńk,a .yrobem hohdt<-ra. ' ' : • •

• ' Aż Boi e- noc rozwidnił: Tyspcki naci ra, ” r ■

"‘■11. ' loóznioj - czas st?c znic/ty - przybył eh łon” spocony -
Ttrysł: ł .ro 'Traugutt z-lasu, mcldujsc:. oóystarii'. ! - •'

’ Ńastćnny siałom drogi - to - zni. Sieny szanir c, ■ ■ ' • ■ ' ■
"■ Na który'nuci ra ję ■ krnp.czski L ricny/

“ " -12. '/"Brzaski złocc. zidnekrąy, - widać, idą rance:
" ■ • Po’stan! c z .i ■ Ikcrc 1 ski i obrońca Lać.’nu. ' . \-

Puch budzi" sic - i orz..,ł. royójął, skrzydła znowu,■
■'3-ay e^y-n- nad- . 1 słą" yc rżał całi. Polskę w końru ;• - ■ .

"li.' 7 ineldunkd .m '■ st r-J-'V ł • ' - .
7 Kutna .czołgał się .'żołnierz, póvi ■'"Ylsi'i stałe'-! -• -
I torhz, ha"'.pbczyzni-. ; min.rżąc s.Jc z nu’hly, " . ' -
"Po "Nar"'"i"ku-, ‘dzl:" .Tobruk - -że, tyą, zamrldował “ • .

' „14Hię-toric ! sk.or.o płodny minął czas snókdjU,
Przyjmii nolsMc-h. ż.ęłnlrrzy z m Iduńkiem, żu walczym.

1 -■•-My bi-ó się. notraT.imy 1...i-TTÓzniag -w boju, ” • • -• ;
'"ięc ni . eh Krzyż,(..-m wolno;' ci nrzys^łóćd nas odznaczy ■!

.24.TX.1941 Kobrzyński Bolesław
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Czy istotnie Japonia dąży do na
tychmiastowe j wojnv, lok'mogłoby to 
wynikać z oświadczenia pfzddstaniole1 
li jej rządu w parlamencie ?iCzyt-e.ż> 
pragnie jedynie dalej targować się o 
nowe koncesje i wiązać część- sił' ro
syjskich i anglosaskich na Dalekim 
^schodzie, o czym, świadczyłaby wyprą 
wa jej specjalnego emisariusza Kuruzu 
do Waszyngtonu ? Trudno odpowiedzieć 
na te pytania, zwłaszcza, że pierwsze 
nie wyklucza drugiego. Nie wydaj3się 
też, by Japonia zamierzała kierować 

-się przy podejmowaniu ostatecznej de 
cyzji jakąś g góry powziętą doktryną. 
Zadecydują#raczej okoliczności': roz
wój wypadków w Rosji' oraz stopień go 
towości mocarstw anglosaskich prze-? 
clwstawienia się dalszym agresjom na. 
Dalekim "’schodzie-.

#Janonln będzie jednak muslała brać 
również pod uwagę własne możliwości. 
Pomijając niezakończoną wciąż ,-wojnę 
z Chinami, Japonia ma niejeden słaby 
punkt w swoim potencjale wojennym.0- 
twarcie dwóch nowych 'frontów*' - z Ro
sją, oraz na południu - z" Anglią i 
Ameryką, byłoby ryzykiem bardzo po
ważnym, mimo znanej wartości żołnie 
rza japońskiego oraz siły', jaką re
prezentuje nowoczesna marynarka mika 
da. .

,Tartości te bowiem nie Skompensują 
charakterystycznej słabości Japonii 
w zakresie lotnictwa. Niedostatecztiy 
rozwój jej sił powietrznych, J'l otkość 
jej przemysłu lotniczego oraz szczu
płość jej personelu awiacyjnego,któ
ry w dodatku wykazuje dziwny brak ta 
lentu w zakresie posługiwania się 
bronią powietrzną - oto, co wszystko 
razem stanowi piętę Achllesa systemu 
zbrojeniowego Japonii.

Stan przemysłu lotniczego Japonii 
nie pozwala jej prowadzić długiej 
wojny na wszystkie fronty bez dopływu 
z zagranicy sprzętu lotniczego i nie 
zbędnych surowców. A tylko możliwości 
własnej produkcji przy szybkim zuży
waniu się i starzeniu się materiału 
lotniczego mogą być brane pod uwagę 
jako współczynnik istotnych sił po
wietrznych danego kraju. Tymczasem 
Japonia nie^posiada prawie wcale ta
kich surowców, jak żelazo,mangan,me
tale nie-żelazist.e, kauczuk, bawełna, 
wełna. Tylko niewielką ilość swoich 
potrzeb w zakresie paliwa aluminium, 
cyny, ołowiu pokrywa z własnych śród 
ków. Przemysł stalowy nie odpowiada 
potrzebom wielkiej wojny.

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie prze
mysłu lotniczego w maszyny Japonia 
zależna jest od Anglii 1 Ameryki.W ro

ku 1940 zapotrzebowania Japonii w .za '• 
kresie nowych obrabiarek osiągnęło 
sumę 7 C . C ( C. . 00 0 doi arów, c o stano 7 i 

■mniej niż 10% całego zapotrzebowania 
8t. "jednoczonych. Dalsze trudności 

■przemysłowe'spowodowane są niedosta-
t.e c zną 1 oś c i ą wy kw a 11 f ikowani'ch r o - • 
botnikpw;.' 5-cio letnia wojna z. China 
mi wyczerpała poważnie potencjał 
•ludzki Japonii. Jej przemysł lotni
czy opiera się raczej na małych war
sztatach, a nie na wielkich zakładach, 
nastawionych na masową, produkcję.

■W wyniku, tego w sierpniu obliczano 
w Ameryce?' że Japonia wytwarza mie— 
sięcznie 250 samolotów, czyli 10 % 

.przewidywanej produkcji miesięcznej 
St. 'Zjednoczonych. Produkcją tą Ja
ponia musi obsłużyć armię lądową i 
marynarkę, a w razie wojny na wszyst 
kie fronty olbrzymie obszary od ^ła- 
dy.wostoku do Indii Holenderskich.Za
graniczni znawcy przedmiotu twierdzą, 
że -Japonia posiada co najwyżej 5 ty
sięcy samolotów bojowych, lecz więk
szość z nich należy do zagranicznych 
typów importowanych, lub wytwarzanych 
na zasadzie obcej licencji. Są to po 
za tym przeważnie bombowce. Tymcza
sem doświadczenia obecnej wojny,osią 
gnlęte zwłaszcza w czasie bitwy po
wietrznej o Wielką Brytanię, wykaza
ły, że brak samolotów myśliwskich w 
eskorcie bombowców naraża je na ol
brzymie ' straty . Bombowce 'japońskie 
nie wiele zdziałają bez pościgowców, 
gdy natkną się na potężną broń p-lo- 
tniczą mocarstw anglosaskich.

'’’reszcie, co jest bardzo charakte
rystyczne, Japończycy - dzielni żoł
nierze 1 marynarze - okazali się sła 
bymi pilotami. Nie mają poprostu ta
lentu do posługiwania się bronią po
wietrzną. Jest to brak wrodzony,wynl 
kający z pewnej organicznej niedyspo 
zycjl, na co nie ma rady.Pilotów jest 
zresztą nie wiele. Rocznie zaledwie 
tysiąc opuszczało szkoły lotnicze. 
Okazało się przy tym, że odsetek ka
tastrof w lotnictwie wojskowym 1 cy
wilnym jest w Japonii najwyższy na 
świecie. Japończycy nie zderzyli się 
jeszcze z lotnictwem pierwszoplano
wym* Doświadczenia ich w tym zakresie 
ograniczają się do wojny z Chińczyka
mi. Niewątpliwie w razie wojny z Ja
ponia produkcja amerykańska muslała 
by również obsłużyć nowe fronty 1 nie 
co rozdrobnić swe siły, ale do walki 
z Japonią wystąpiłyby też nowe za
kłady lotnicze w Australii i w Kana
dzie, które w ciągu ub.dwóch lat po
czyniły ogromne postępy.

Położenie strategiczne Japonii nie



jest zresztą łatwe, mi o jej zyspisr-i 
skiego położeni:;. Na północy,rod "*ła- ! 
dywostokiem istnieje nietknięta kcn- | 
centracja sowieckich sił lotniczych, 
mających w swoim zasięgu wszystkie 
żywotnie jsze bazy i porty japoński 
oraz budowane przeważni o’z dra dwa'mi aj 
str..1 Natomiast południowe ł-orz Chi ■ i 
k i k * ' r b j

floty japońskiej no południu", ku unra J 
gni chym ■ Thdi om' E o 1 ańc- . ■ rsk-i m, zamkn4 e to■ 
jest klamrę silnycli bóz angielsko- ; 
amerykanski.eh: no"północy Hongkong, ' i 
na'Z!ąob'ód•■'Singapore, żariykająćy flo- • 
ci" yjapbńskiej dostęp do Jćfe-a
dy-jskTfegó, na 'południe Indie Foh-n-.' 
d irskie,'a s-nu zachód' Fi]i oIny z note-' 
żnif ufortyf1‘k'owaną bazą St.'Zjednocz• i 
nyeh no. wyspie Oorregidór, która jhst " 
Gibrultorem. Ameryki?" no JlolckM'^S'c r ■

dzie. Szerokość tok otoczonego Morza 
Cnintkl -o wynosi ok. 1 CCC km.Wejście 
do niego od strony północnej znujau- 
je "Sie zaledwie w odległości niespeł 
nr. P5C km od najbliższej amerykańskiej 
boży otniczej ha, Filipinach. v7ysnc 
japońska" Formoza może byś' z łatwo - 
ci'ą atakowana przez pościgowce bry

tyjskie z ■"'onrkonr.. Flota japońska, 
ataku ją o*.; Indie Holenderskie, miałaby 
niełatwe zadanie,* mimo' oparcia się 
o oddane do dyspozycji Japonii przez 
rząd vichy - indochińy. .

Cto dlaczego St.7jednoczone mogą r 
t.vardo przemawiać do rządu tokijskie
go . Ctó dlaczego należy przypuszczać, 
ie Japończycy jeszcze namyślą się •' 
kilka razy zarim zdecydują - się' na

I - RADIOWA

łw/C-F'Sp'livA K^KL.j Pg 'v

Moskwa, 5 .Al 2 • TH) ’’czopa."j wiec^eróm | 
podpi sana-został:: w Iióskwie ’X spoina I 
deklaracja o przyjaźni 1 wzu jemrie j i 
pomocy miedzy Rzeczpospolitą Boisk; 1 
a Związkiem łowieckim..Pod deklaracją; 
podpisy swe złożyli • Stal in i Mołoworj 
-\wz ■ zoo. Śikoiś k j jf •

Kot. Głównymi. punktami de1': larac ji sć I
1. Cba państwa razem a w. Brytanie, 1 

.i innymi sojusznikami oraz- przy nom"' • 
cy Stanów 17jednoczonych A.P, wolczirś I 
będą, ąż do zupełnego zwycięstwa i o- • 
statecznego 'zniszczeni:: najeźdźców-’ : 
niemieckich.

2, Wojska polskie na terytorium 
sowieckim walczyć będą ramie przy ra-l 
mi e n i u z w.o j sk am i. s ow i e o k i m i . W '" c z a -: 
sach pokojowych stosunki miedzy obu * 
krajami oparte b.ędą .na zasadach do-.- 
brej sąsied^zkie j .współpracy;: przyjaźni 
ni -i wza jemnego. -posz anowa ni.a ur za dcc ś * 
obu stron. ' :

3. -Pę zv.yci ę.skim koń.czteni-u ; - 1 
ny - i ..należytym ukaraniu
tlerowskich. przesteoców zadaniem 
państw so juszni.czy.ch-.b ędzie- zapewnie- ! 
nie trwał ergo i .. sprawi'e.dli were, noko iu, 
który może byś .osiągnięty tylko- ,n.a 
podstawie, nowej órgapizacji stosunków-1 
mi ę dzypar od owych. oparty ch na, z jedno -' 
cz.eniu krajów- demokratycznych; i. trwa*-; 
łym. ’s.bjuśzu, Pos^anowr.nie. nrara mik--. 
dzynarodoąego poparte( zbiorów; siła 
zbrojną będzie decydującym czynni iciem..| 
w tej. organizr.c.jj .. .

mi^.pbcf.str'oiWi - '?
• Minister "Stanisław" £th<r shi ' "i" ów "r;" ! 

ostatnim przemówieniu rhćićwem wsi i 
'"■;ń vV'. podróż* Piih^bśą Rt ly ’ w

? r.ćz -Inecó lodzą Gen . Sikorskiego .dcx ■ 
"a ji sowieckiej Przykuła uwagę-całe 

co '-‘:;i 'ta. Podróż ta niezwykle odle
ci;:, cle wielu zcoła-nieóczekiwana '■ 
nrcwad^lłr. orzec Gibraltar i Maltę, 
"Fair4- i Libię, Palestynf. i Persję., 
’sardzie gen. Sikorski znalazł-• się 

w 'ród'-i olal'ow cod bronią, na poste
runku i w peini działania,wśród Pola 
ke.: z pod znaku Polski 77alczące j. .Po 
postoju w Gibraltarze, który jest je 
dn:vTmąz wunkt ów'.węzłowych żołnierskich 

cd^Ó7.>"k wolskich, przybył nu Maltę, 
gd^ie udał się na .pokład okrętu 'pol
skiego, który niedawno odznaczył się 
■'•’.’alce. •■7 Fgintu zdał się-następ- ■ 
nie do 'sławionej, bohaterskiej re- • 
duty Tobruku, -gdzie walczy Samodziel 
na brygada Karpacka pod dowództwem ' 
jren. Kopańskiego. Gen. Sikorski, nie 
zwalając na'niebezpieczeństwo, udał; 
się.nu Pierwsze linie obronne,-leżące 
?. odległości zaledwie 400 metrów-od : 
stanowisk nieprzyjaciela. Podczas •-> 
SC-to cod z, inno co pobytu w tej. twier
dz;’ obszedł mnóstwo .posterunków pol- 
s-aic3''. ^ud^.ąc zr-pał nietylko polskich, 
a'e 2 brytyjskich żołnierzy; którzy 
'vital i co wszędzie entuzjastycznie. 
Cdr i ęyił również cmentarz, na któ
rym znajdują się groby.polskie.

Wspomnienia o nobycie Sułkowskie
go w Egipcie żywo stoją nam 'w parnię- . 
c: choś upłynęło już 150 .lat, a .prze
cież c-wn Brygady Karpackiej w Tobru" 
1-u +o jest coś więcej niż tamto boha
terskie poczynanie. Gen. Sikorski 
z ja’ił się W Tobruku właśnie w chwili, 

po kilku miesiącach ofiarnych 
"'.alk rozpoczynało się wyczekiwane na- 
tarcie na wroga# - ' ■ .

•Euierwie dra. lata: minęł-y od; -roku -
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dają Niamey za niestawiennictwo dc 
pracy.

Mimo ni isłychancpr teroru, Niemcy 
nic czuje się pewnie na t-nnie za
chodnich ziem Polski .

Prusa niemiecka '*-Bydgoszczy pjr 
tni.j-e to zdenerwowanie Nie mców, dą jąc 
.ykp przykład,-że 'vio:lkiu lunj/poleje 
njf wywołało wrłoszę. n ie 7; t ‘atrz 
ni'(-...:nj ekim :v Bydgoszczy ząrzóączenia, 
7: jaki spe-sob Widzowie mają się za
chować na v/ypacek ala'rmu nici ., choć .

ałcsci • Eadgcszczy ód baz•nieprzyja
cielskich, ludność musi być przygćto 
rana na nalot." Faktem jest,że gdy 
podczas •n/’zed.stawi j-ńia zarządzono 
próbny alarm /‘'"ród pub li c? no-'ci no'v- 
stał popłoch. * /

7 cburz nicm donosi również prasa 
niemiecka o tym, żę wielu Niemców z 
Rzeszy, nisząc listy do osób nrzeby 
mających na t . r unach okupowanych a- 
dresuje na kopertach ’’Polon”.

Równcczc'nie Niemcv w dalszym cią
gu orowa.d/zą zaciętą akcję tępienia 
inteligencji polskiej. Ostatnio za- 

;,rządzonc na t renie gubernatorstwa 
| ręjestrację wszystkich polskich adwo

katów, pisarzy, .-dziennikarzy, arty
stów i. innych wolnych zawodów.
ŚMIERĆ POLSKIEGO ARTYSTY RZEŹBIARZA. 
Lońcjąn > 20 • 5.1. _• T?o 1. Ra di. o) ”’y c h o d z ąc e 
?; Budapeszcie ”E*i •'ci Polskie” donlo 
słyąże znany rzeźbiarz polski E.Yittlg 

I zmsrł w Tarszawiu ha udar serca,przeT 
•i ży/.szy łat 64. TTrittig był profesorem 
i krakowskiej .Akademii .Sztuk Pięknych.

— ------------0-------------------

SPIxA'T POLSKIE KRONIK^ prasowa

PR7ĘBMG'7ANIE RELIGI I _ KA ['(.-IGKIĘJ 
q---£ S""_ęJ~EV j

k"7-~r~' S O .X_I. ”Le‘ journal d "'Egyptc”ogłc 
sił*7c"rtykuł'"p . t .-rtChrze?5 ca jańs t”‘o prze 
eiwoęo Hitlerowi •7; którym omawia.
wszystkie wystąpieniu Ko'dołu kato- 
lickiesu) i kierowników. innych wyznań 
chrzeóćj jar skłon przeciwko przekłada 
■'oniu przez Hitlera rei iri i . Autor ar
tykułu. opisując prze?ładowania rei i- | 
ai jiie, w Polsce," powołuje się na śpra - 
7 oz.danie Prymasa Polski1 ks.Kardynała I 
Hlonda i.ks, r,ye?munt.u Kac/zyriskiego,.

n Wynika z nich w sposób oczywisty, 
że hitlerowcy dążą, o ile. to tylko 
jest możliwe, do snoganizo"’ania wszy 
st-kioh krajów katolickich,-pi.szę au
tor artykułu.- 9b% księży zostało u- 
wiezionycłą wygnanych lub poniżonych

oczach1 w.ierny-óh . Kuria metropoli
talna w Poznaniu 'pić" istnie je, kate
dra w. PeInLinie została' zamiehiońa . na 
garaż, a w domu biskupa urządzono re
staurację, W" kaplicy mieś ci” się dan
cing. Cały mają/oek" kb?cielny skonfi. 
skowano, a najwybitniejszych nrzywód 
c ów kat o 1 i c ki c h s t r a c on o . Hi 11 e r ow c'om 
wolno publicznie lżyć reLigię• katoli 
cką. 'W ^ariej archidiecezji Poznań - 
skie-j 5 duchown?/ch'Stracońo, 27 osa
dzono-u obozach korce_r.itracy.lny ch, ICC 
intern ov; a n o,. .5 5 wy d a 1 o n o, 1 il z ma r 3 o "w 
wręzleniU, 11 jest ciężko chorych, a 
11.1 probostw "pozbawionych jest dusz
pasterstwa. Dwóch biskupów i"/wielu 
ksi-ęzy wywieziono dó Niemiec. Tam by
li oni przedmiotem różnych szykan do
konywanych na oczach ich strażników 
i młodzieży hitlerowskiej. Oto 00 
radio watykańskie powiedziałc o tych

prze-.'ładowaniach: ’’Hitlerowcy prag
ną zdławi (5. wszelkie przejawy życia 
religijnego w łonie jednego z naj - 
wierniejszych i najbardziej religij
nych narodów, w Europie. Tysiące kcś-- 
ciołów w Polsce zamkniętych jest 
przez sześć i pół dnia.w tygodniu, 
pozbawiając zgnębiony naród Ofiary 
Ściętej. Jest to wielko krzywda 
uczyniona sumieniu ludzkości. jest 
to obraza prawa narodów jest to "cios 
zadany w serce Ojca,rodziny chrzęści 

: jańskle j. . .
TER CR__ NIECIECKI W P C "L S C E .

Depesze P.A.T. przynoszą stale 
długie listy wyroków, wydawanych 
przez" okupantów 7 Polsce.

Jak podoje P.A.T.,’’Hamburger Frem.- 
denblott” doniósł o skazaniu na śmierć 
27-letniego Jurczaka za nielegal-.. 
n6 posiadanie broni. 7r Katowicach 
stracono dwóch Polaków z Chrzano
wa i Pogorzyc oskarżonych o . zabój
stwo 2 żandarmów i napaść .na nie
mieckich' policjantów.

Hedług ” Deutsche Rundschau” w 
Grudziądzu na karę śmierci skaza 
no Tygmunta Michalczyka z.a rzeko . ’ 
me znęcanie się nad żołnierzami 
niemieckimi w - r. '19.79. W Elblągu 
stracróno łb-letni.ero" Bolesława Sza
franu za namawianie towarzysza do 
ucieczki z miejsca .Pracy przymu- 
•sowej i za usiłowanie zabójstwa 
w czasie" ucieczki.

Wszystkie te wyroki na podsta
wie z, reguły fałszywych oskarżeń 
mają jeden cel - wytępienie polsko 
ści. Te jednak szaleńcze zamysły 
zbirów niemieckich będą pomszczone..
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'i.równik Biuru Informacyjnego nrzy

P?'t 
ncr'

m Ministerstw!'. Lotnictwu 
tygodniowo około 10, 00Ć 
uwlanycl mu nrzez nubllcź
dotyczących il; nych!

wic-lo pytań odnowiud 
le. 1nk som nr^.v?i

Nu bardzo 
też nie wie 
nic jest

wstani;. odpowiedzieć.
Jednego dniu telefonuje pewna lady 

i opowiada głosem drżącym z podniecę 
ni a:

- Nad moim ogródkiem samolot niemie 
cki fruwa. I to już od dwóch godzin. 
*"1 m, że nanowii jesteście bardzo za 
jęci - ciąonie dalej owa duma *- ale 
bardzo proszę o przysłanie choćby

- A czy tu znajdują się ważne obie 
kty wojskowe ? - zapytuje zalntereso ł 
w any oficer.

- Nie - odpowiada interesant - tyl 
ko w tych okolicach jest pewne przed 
slębiorstwo, które jest mi winne sno 
rc pieniędzy. Tę stratę koniecznie 
chcę sobie powetować I

Elegancki, młody człowiek zwraca 
się uprzejmie ze skromną prośbą:

Czy RAF nie by 2 by tuk uprzejmy i 
nrzy bombardowaniu Neapolu stara?’ 
się ominąć jednej z jego miejscowości 
podmiejskich ? Chodzi mianowicie o to, 
że ów gentleman ma tam willę l...nie 
chciałby, aby została przypadkiem

dwóch małych Snitfir.
Nieme odpędzić

żeby tero

Zanim zdołałem odpowiedzieć - mówi
kierownik biura - pani ta, rozumiejącił0 
widocznie nasze rozległe obowiązki, 
dodała nerwowo błagalnym tonem:

- Jeżeli nie dwa, to przynajmniej 
jeden Spitfire niech tu przyleci, ale 
to natychmiast...

Innym znów razem do biuru informa-
cyjnezo przybył po 
kupiec, uzbrojony '

ż n i e wy ą 1 ąd a j ą c y

zburzona.
Pytanie,* które 

dziej podobało 
kierownik biura

mi i?ię najbur-
* opowiada dnie 

postawione by
piśmie przez 7-ml o letnie

go młodzieńcu:
- ^Jeżeli będę przysyłał po Pięć 

nensow tygodniowo, to czy dostanę 
(mundur, RAF ? - niestety odpowie
dzieliśmy odmownie, równie uprzej
mie i z wi eIkim źulem:

. . ■ Bardzo nam przykro, ale mundu-
,, . Niemieciru nj_e możemy przvsłać. Natomiast

- Czy panowie nie chcieliby zbombar; otrzvma '
tiowax od tego tu nunktu w Rzeszy ? - I peanie1 
żapytuje ----- ł-- ' * * '* *
pke na manie !rośnie.

pan tuki 
darmo, gdy

mundur i to zu 
pan nieco pod

(trT. Tel-Avivle)

- Słuchaj* mój drogi,chclałabym z to 
bą pomówić -ale ty nigdy nie masz cza 
su.

- Czas to pieniądz,
- rłaśnle potrzebuję pieniędzy na 

nową suknię.
- Nie suknia zdobi człowieka.
- Potrzebny mi też kapelusz.
- Potrzebny juk dziuro w moście.
- Buciki.też do niczego,tylko cho

lewki jeszcze, jakie takie.
M Poznać nona no cholewach.
- Inne’ 7ony mają lepszych mężów,tyl 

ko ja nieszczęśliwa
- Cudze chwalicie, s;tego nie znacie, 

Same,, nie wiecie co-posiadacie .
1 - - Będą’'.mnie przyjaciółki wytykały

p‘ule orni ' ..
- Na pochyłe drzewo i kozy skoczą.
- A ćó ja im nowiem '?

- Mowo jest srebrom,o milczenie zło
tem.

- vldzę,że sobie ze mnie żartujesz.
- Dobry żart,tynfa wart.
- Żeby żonie żałować na niezbędne 

wydatki...
- Z próżnego i Salomon nie naleje.
- Jeśli nie masz gotówki,to możesz 

przecież pożyczyć.
- Dobry zwyczaj - nie pożyczaj.
- T,"Tstrętny samolub !
- Jeszcze się ten nie urodził,któ

ryby wszystkim dowodził.
- Uważałam clę za przyzv.oitero mę

ża - a widzę, że się mylę ...
- Kto z kim nrzystaje,takim się staje
- Obiecywałeś mi przedwczoraj wie

czorem, że ..........
- Obiecanka cacanka, a głupiemu ra- 

jdość '- - - -

T_R‘ E S d‘ N U. M E R U
POPKA'7 DOWÓDCY "r.P. NA SR. "rrSCH. 
"YCICRYS DC7ĆDCY T,,.P. NA f*R .'7SCK .GEN. 
PR JÓZEFA 7AJAC„.
NURKOWCE - Kazimierz Ksak.

SIENIE GEN.SIKORSKIEGO z MOSKWĄ, 
St'tIETC ARTYLERII POLSKIEJ T,T TCBRUKU 

*
KRONIKA Trr.F. NA SR ."TSCFCDZIE.

BIT'A Z NIEMCAMI ("'yj.ze Starej Baśni 
Oz.III.) - J.Izn. Kraszewski.
ŁAŃCUCH GOIłCÓ ' - Kobrzyński Bolesław. 
ACHILESdA PIETA JAPONII.
SPRA’Y POLSKIE - KRONIKA RADIOTA. 
SPRA Y POLSKIE - KRONIKA PRASOWA. 
'70JENNY HUMOR ANGLII.
PODSŁUCHANA ROZMOWA MaŁŻENSKA(w Tel-
Av lvle . )


